Łódż. 
tena numeru 


20 gr. 


| PKEKUMERATA| , | 
a w Łodzi: : Al. Kościuszki 41. 
gmana ttasg] Telefon 28 


T Z przes res o j 
| Z przes oce, | o P.KO. e 


| XXXI - r. 
i istnienia. 


Należność pocztowa 
OC RCA ZE 


|) opłacona ryczałtem o 


Eażdy; £ifowne pamięta nie tak bar- 
dzo znowu gawrą enuncjację p. promjera 
prot. Daila, który z wielką pewnością sie 
bie cświadwzył, że biernością bilansu han- 
dlowero piema się co martwić, albowiem 
bierność lub czy.aneść jest w zupeiności za- 
leża, ccn Rządu. 

Szarugi jesienne widać muszą pesy- 
miżzmeńs napawać „radość tworzenia” 
szy.” czynników rządzących, gdyż przy- 


pomniuro sobie o dotąd mniej lub więcej 
lekceważonym czynniku, 
k'óryn: niby pienkiem jakimś suwano — 


pomiałanym i 


> Redakcja i Adm.| 


(arecu kez jego Si 6 spółudziału n 


Ras 


17 ter mezem zywe IA, TOY A 


Zatem mie Rząd sam, lecz tylko Rząd l 
7 całym Narodem m - otóż te, teraz kiedy 
‘konjunktury się słabo przedstawiają, kie- 


dy deficyt bilansu handlowego przekro-= 
czył miljard złotych, 
na gwalt dorobić ` 


śrólowę: = podporę za- 


yrožonege w swych ‘podstawach ekonomi- 
eznych królz - państwa. n 5 
Pięknie. Pe dwóch latach, doszło się 


nareszcie da przekonania, że wbrew społe- 
czeństwu (używamy, wyrażenia p. Bartla) 
zaeżna zdobyć władzę 
metę rzadzić nie można pozostawiając to 


sposób masoński radykalizm 
umia: wciągnąć cale spoleczeńsłws do bare 


"dzo żywego. udziału w 


„naród-pionek winien dowe, 


lecz że na dłuższą 


A OE E o 


i | dzancócie 


solidarystycznem 

życiu państwowem przez "korporacje zawo: 
kterych spiritus movens Jel indy: 
iizm Społeczny... 

- Skore doszliśmy do tego; żę dak. to mó 


widua 


wią kosa idzie do woza, czyli że Rząd ape 
uje go Narodu, : trzeba 
<przeć się na warstwach umiarkowanych, 
"mna tych żywiołach, które hołdują dąże- 

"niom twórczym, a nie na tych których e 


przedewszystkiem 


iem jest burzyć i konsumować. 


przypomniane poza że pionkiem dorobić 
można koólcwe te „ważmiejszą opiekę o- 
bronę i nodporę króla, otóż: nasi gracze 
na szachownicy Życia putlicznego, przy= 
pómnieli sobie, że istnieje... Społeczeństwo, 
my powiemy X aród, gdyż jest t to. pełniejsze 
i wyraźniejsze pojęcie. © 
Jak trwega to de Boga, powiada staa 
re ludowe przysłowie, i ctéż p. premjer 
Bartel, na lraunguracji Wyższego Studjum 
Handlcwego w Krakowie tak się wypowie- 
dziai: | 
„Oto co mówił Staszic: „Niewzruszo- 
ny jest los tego kraju, który swe bogac- 
twe ze swej ziemi wyrabia i przestać sam 
na sobie może”. Jest to nic innego jak 
program samowystarczalności kraju. Roz- 
winąć, panowie, ten program,  rozwi-- 
nąć go w teorji i praktyce, a kraj — jak 
Steszie powiada — „będzie niewzruszony 
w icsse swym“. | sA 
Jeżeli chodzi o handel zewnętrzny; te 
są istotne dla Polski prawidła: „Wywóz Katolicka Agencja _ Prasowa _ okoliczności, 
zbytkujących w kraju urodzajów, - mieć wśród których odbyło ' się zalegalizowanie 
łaiweść aby koniecznie Polska przynaj- sekty marjawickiej przez Dumę rosyjską. 
muej tyle zyskiwała, ile ją zakupywanie Marjawiei istnieli początkowo na zasa- 
rzeczy pierwszej potrzeby kosztuje”. Cóż „dzie ukazu tolerancyjnego z r. 1905,.0oraz ue 
to jest za wskazanie? dowi bilan chwały rosyjskiej Rady ministrów z r. 1906 
su Landlowego Polski. ' Wyłoniła się jednak w r. 1909 konieczność 
To potwierdzenie Staszica, które dziś zatwierdzenia sekty w drodże: prawodawczej 
wypowiada w ten sposób dążność do ró- przez Dumę. Specjalne komisje badały wszy 


i bilansu hamdlowego, jest tezą ui 
oS się wcielić w życie tylko ARE  stkie drukowane publikacje i akta marjawic 
p do wnio: 


cezas, jeżeli całe społeczeństwo będzie w . kie. Jedna z tych  komisyj „doszła i m 
tem współdziałać. Niech sobie nikt mie sku, że przywódcy nowej sekty głoszą bał: dowy o zatwierdzenie marjawitów przepros 
myśli, że taki czy inny minister, czy tła- wochwalstwo i niemoralność publiczną. © wadzono większością - głosów bez dyskusji 
ka lub inra Reda Ministrów zdolna jest Bałwochwalstwo dotyczyło ku AR | i | 
zauadnienie to w słu procentach rozwią- cej osoby („mateczki” Kozłowskiej), której - ZukwEWYS=aWaNwa z nazsona | 
zać. Rząd może sprawę tę tylko regu- oddawać zalecano cześć boską, niemoralność pige a paus mą 
lować, rząd może ją nonchnać, może jej publiczna E cię w zdaniacha priża © 

nadawać L.-runek, ale rozwiązanie jej le sh zasadach, przeciwnych iogdlnicde 


ży w całem społeczeństwie". | chrześcijańskie głoszonych zez rowody s 
Ą i żę taki jańskiej, pr > y l 
„..Niech sobie nikt nie myśli, że ta rów marjawickich. | 


ka lub inna Rađa 
fab inny minister, czy taka lub i Opierając się na tem orzeczeniu. . Koło | Lekcje już się rozpoczęły. Wolne miejęce 


Ministrów zdolna jest zayadnienię ło w stu l 
procentach rozwiązać... rozwiązanie jej leży Polskie w Dumie wystąpiło w komisji wy: | w jeszcze łe „ uropach 
znaniowej Dumy po” zatwierdzeniu sake 3 | twacległych. 


w całem społeczeństwie... sa 


społeczeństwo po za nawiasem -własnych pr: Potrzeba ponadto nie lekceważyć ` a 
spekulacji (od łac. speculari t.j. rozważać uszanować i popierać wiarę, tradycję: i pra 
lub uprawiać. czystą abstrakcyjną filozo- -stare przyrodzone właściwości .: narodowe 
tje). >> s. (wszak sam p. Bartel szuka natchnienia: a 
- Pisałem już przed kilkoma miesiąca- Staszica), „ potrzeba warstw. „umiarkowa- 
ani na tem miejscu: „z garstką pretorja- "mych i nare dowyca nie tylko "nie. gnębić 
"nów można przeprowadzić "przewrót, leez (pism de konfiskować), lecz Pomóc way ah 
| parodi, bez narodu. odrodzić nie podobna... zorganizowaniu się, tam bowiem jeu A) >< 
Mussolini potrafi dokonać dzieła pogrze- szukać należy. „prawdziwie rzetelnej, ideo- 
bania soelarstycaaćj utopii kolektywizmu R bezinteresownej współpracy +: Spe ecz- 
marksewskiego i zmory. „pseudo-liberalne- "nej. z > 
go parlamentaryzmu a n F w ten Inż. K. Polkierski. 


h I awana selle maj mm vi J - 


 bałwoc hw alców 
WBREW OPOZYCJI ZE STR ONY KOŁA POLSKIEGO. 


Z okazji procesu płockiego przypomina 


irae 


ty marj jawiekiej. 


_ Wśród polityków ak dów PA 
łach rządowych, popierających marjawityzm 
-w celu rozbijania jedności ' arodowej ; Polas 
l ków powstala konsternacja. 

-Aby uniknąć dyskusji Plies w Du 
mie nad tą kwestją, postanowiono  skorzys 
stać z regulaminu Dumy, który zabraniał dy. 
skusji „Przy załatwianiu t, "zw. - „drobnych 
"Spraw", Wyznaczono tedy W r. 1911. kwes 
stję marwicką na jeden ‘dzień . z kilkunastu 
innemi „drobnemi- sprawami“ i wniosek . rząs 


Szkoła tańce 


W. Lipińskiego Szanp-korei 


| À |. s 


Piątek 12 2 patarema a 


po zastosowaniu ar 
so 2 lat | 3 


PŁOCK, 11,10 (AW) — Dziś od same- 
jo rana mec. Kobyliński kontynuował swo 
e zaczęte wczoraj przemówienie, przema- 
 włająe od godz. 11 rano. do 3-ej pe polu- 
iniu. Obrońca uważał, iż z wszystkich za- 
„ tzutów, stawianych oskarżonemu, na wiarę 
 tasługuje jedynie opis, dotyczący pocałun. 
ków, oraz przyciskania do piersi, co jednak 
- ale może być — zdaniem mówcy — uważa- 
te za czyn lubieżny, a raczej za gest rytu- 
lny, a w każdym razie mie jest przewidzia 
be w kodeksie karnym z 1903 r, gdyż nie 
iowodzi o zaspokojeniu żądzy zdiocwej w 


sposób anormalny. Obrońca wnosi © zupeł- 


ne uniewinnienie oskarżonego. Po krót- 


-kiej replice prokuratora następuje niemniej 


krótka, acz mocna replika msc. Kobylińskie 


po. Dochodzi do formalnej utarczki słownej 
„ między mec. Kobylińskim a prok. Rogow=. 

. Bkim, chwilami tak ostrej, iż przewodniczą- 
-LY kilkakroć przywołuje mec. Kobylińskie- - 


go do porządku. 


O godz. 16-ej rozpoczyna „w osta- 


niem słowie" srzemówienie sam oskarżo-- 


ny, mówiąc m. in.: „Nasza założycielka, ma 
teczka Marja-Franciszka Kozłowska, nie do 


znała słów potępienia naweł u świadków 
osk-rżenia, działała umoralniająco na księ- 
ży. Jestem reformatorem, a niema ani je- 
dnego reformatora, ani świętego, któryby 


się z podobnemi zarzutami, jak ja, nie spo 


tykał. Byłem kostyczny i złośliwy, jeśli cho 

dzi o księży katolickich. Ale małeczka na- 
sza zalecała mi modlić się za nich i 
wać ieh. Do winy się nie poczuwam, dlatego 
, prtszę o uniewinnienie mnie w imię Boga 


i Ojczyzny, a gdybym nawet był w czem- 


- kolwiek winnym, proszę o uniewinnienie 
mnie w imię Miłosierdzia “, 

Ostatnie słowa oskarżonego wywoła- 
ły na sali zawódi i pewien niesmak. W kulu- 
arach przewidują wyrok zasądzajacy. 


i baletowe 
| Szkoła 
| prof, St, Zal 


borskiego || 
II NARUTOWICZA 31 | p. front. 

|| Ostatnie Wiednia i 
„Poloniati 


| i Lokal odnowiony. Zapisy 3-4 pp, i 7-0 w, |] 


nowości 


milo- 


Paryża. H =- kcwy w obrotach prywatnych 8, 88 i trzy 
|| czwarte. rubel złoty 4,66. 


anestji karę zmniejszono 
m LORRCY , + 

oywa na wolności 
| złotych | | 


Warszawa. 1210 (aw) 


„ O godz. 1i-ej sad zestawił 10 pytań, z których pierwsze brzmiało: Czy oskar 
żony winien jest opuszczania się czynów lukieżnych z Osinówną, Tomasikówną, Żyt- 


kówną, Fijałkowską, Ez dowską (nie liczącą jeszcze 16 lat), 
Bitinerówną, następne pytania odnosiły się do wymiaru kary, 


ru żącznej kary. 


Prochówną, Tomasówną, 
estatnie zaś do wymia 


Adw. Kobyliński zgłosił nowe pytanie, czy oskarżony dopuścił się czynów 
tych z pobudek religijnych. Prokurator wyraził swą zgodę, wobec czego sąd po półto 
i rid naradzie postanowił wniosek na liście pytań zamieścić. 


i 


O godz. 2.05 sąd ogłosił wyrok, na mocy którego 7 
JAN MARJAN MICHAŁ KOWALSKI ARCYPISKUP MARJAWITOW, 


skazany został na 4-ry lata więzienia zaś po zastosowaniu amnestji - = - na 


2 lata i 8 miesięcy więzienia 


Prokurater wniósł o bezwzględne aresztowanie skazanego czemu 


sprzeciwił się mec. Kobyliński, żądając zastosowania kaucji. 


się do wniosku adwokata, 
skazanego na wolności. 


| Sala sadewa, mimo spóźnionej pory była przepełniona. 
nież SO Rwa wyro su prred gmachem A x 


Sad przychylił 


wyznaczając 1000 zł. kaucji z pczostawieniem 


Tiumy rów= 


Wskutek zderzenia się barki z 


Bukareszt 11 października (aw) 

- Donoszą tutaj, że w pobliżu Galacu 

łódź towarowa, kierowa: : przez trzech mary 
narzy, zderzyła się z barką pasażerską, na 


-której znajdowało się 16 osób. Z załogi ło- 


dzi RZ A bez szwanku, natomiast 


zatonęło, mimo stosunkowo 


t pochłon al 13 ża 


toosią towaro » a 


z. pokładu barki 13 osób spadło do wody 
szybkiej akcji 
ratunkowej. 


Drobiazgowo przeprowadzone śledztwo 


‘ustalilo, iż przyczyną katastrofy było to, iż 
barka poda bez świateł. 


DZIE SIĘ PO 


Policja. paryska nie wie eo się stało z  eresztowanym przez 
| nią eudzoziemeem 


Pa i1 października (aw) 


sensacją dnią jest w Paryżu zniknięcie 
korespondenta amerykańskiego, Forana, któ. 


ry podejrzewany jest 0 udział 
odpisem paktu morskiego 


w aferze z 
franko—angiel: 


skiego. Służba policyjna przeszukała w ciągu 


dnia wczorajszego wszystkie dzielnice Pary- 


| ża, <A ina Horanowi, iż AE yy 


„ knąć przykrych. następstw posądzenia ` 


dalenia się z granic Francji, który przed kil- 


-ku dniami otrzymał, został odw ołany. 


Przypuszcza się, iż Horan, chcąc uniw 


udział w opublikowaniu tekstu paktu iidr 
skiego, usunął się dyskretnie- z Paryża, nikos 


go o tem nie WZ : 


W ARZAWSKA GIEŁDA LFICIALNA 
Notowania z dnia 11-go października 
 Dewizy. Belgia 128,98; Londyn 48,00, 
Nowy Jork 8,90; Paryż 34,83 i pół; 


26,42; Szwajcazja 111, 50; Włochy 46 „10; Wie 
deń 125,35. 


Popyt na A maty. Dolar "a 


Praga 


3 


- Papiery procentowe. 5 proc. państwo- 
| wa poź. premjowa dolarowa 95,00; 5 proc. 


Rawie 67, 00; 6 proc. 


= LZ. Warszawy 70,75; 


poż. TOR 
8/,00; 10 proc. poź. kolejowa 103,25; 5 proc. 
poż. koklejowa konwersyjna 61,15; 4 proce. 
poż. inw estycyjna 118, 00; 8 proc. LZ Banku 
gosp. kraj. 94,00; 8 proc. LZ. Banku rolnego 
94,00; 4 i pół proc. LZ ziem. 50,25; 8 proc. 


10 proc. LZ. Lublina 
82,00; 8 proc. LZ Łodzi 66,75; 10 proc. m. Sie 


diec 72,00; 8 proc. oblig. Fomun. "Banku 


gosp. kraj. %4, 00; 7 proc. poż. stabilizacyj. 
na 93.50. 


ETE na Liwi ie spisek | 


miat rzekomo. na go 


uymori owanie. we j rzędzącaj kliki 


Wilno 11. T (tel. - wb) 


2 Kowna donoszą: W ciągu ostatnich 
dni polieja polityczna i żandarmerja litew: 
ska wykryły spisek, którego eelcm bylo 


wybitnie terorystyczny, Celem jego. było 
zgładzenie Waldemarasa, Smetony i Daukan= 
tasa. Początkowo na powracającego z Gene» 


wy Wałdemarasa miał dokonać zamachu pos - 


_rucznik lego pułku ułanów, Ignacy Łabowie 
„.czus, w towarzystwie dwóch oficerów garni- 
zonu m. Kowna, Henryka Kręgołowicza i Eu- 


senjusza Rożejki, Zamach ten nie udał się, . 


" Postarowiono więc dokonać zamachu rewol- 
werowego w dniu 5 października, w chwili, 
gdy Waldemaras będzie szedł z smachu pre 


- zydjum Rady ministrów do pałacu prezyden- - 
w dniu 


ta Smetony. Waldemaras jednak 
' tym nie opuszczał swoich apartamentów, W 
ten sposób i drugi 3 "PER, na nie 
czem. | 


| W tym czasie do komendy żandarmee» 
rji wpłynęło poufne doniesienie, że 


"rżanemi osobistościami politycznemi. W dn, 


7 bm. policja polityczna wkroczyła w noey 


do mieszkania studenta Anastazego Reksia, 
gdzie zastano: Kręgołowicza w towarzystwie 
kilku oficerów i studentów. Pomimo oporu 
oficerów, rozpoczęto rewizję, w czasie której 
rzekomo wykryto szereg bardzo. kompromi- 


tujących dowodów, wskazujących jakoby na 


Wszystkich uczest} 


- istnienie sprzysiężenia. 


' ników zebrania aresztowano. Są te oficeroe | 
wie garnizonu kowieńskiego Kozubowicz As 


dam, Rupejko Karol i jego brat Eugenjusz, 


Dubonisz Jan oraz studenci wydziału medy T E 


Kino Dom Ludoww 
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Czołowe dzieło produkcji europejskiej. 


„Jedna me w Palais de Dans” | 


W iolach głównych Światowej sławy artyści 
RIKA GLASSE : 
REINHOLD SZYWECEL 


Oszałamiający pszepych wystawy — wal- 
czy o leprze z niezrównaną grą artystów 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie se- 
anse zaś w sokot:, niedzielę i święta od g. 1-3 gp 
miejsce 73 gr. ìl mi:jsce 40 gr. lil miejsce 30 gr 


W sobctę, niedzielę Święta od godz. 1.30 pc; oł | 
l miejsce $9 kra | [l miejsce 10 gr, Il miejsce 405 R 


MUZYCZNE najtaniej KA pracownia 
instrumentów muzycznych FELIKSA BO- 
NIEWIGZA Łódź, ul. Targowa |. 3%. Dla 
szkół nauczycieli i uczni ustępstw: 


porucze ` 
nik AŚręgołowicz utrzymuje stosunki z podej 


Książkę tę napisał Trocki w 


a cznego uniwersytet. ROSE Kekis Mi 
kolaj, Szulewiez Witold i Turowicz Walde- 


mar. Wszyscy aresztowani poddani 


` zostali 


„wyszukanym torturom. Na zapytanie urzęd: 
przeprowadzenie zamachu stanu. Spisek byl- 


sa, Rekis oświadczył: 


F zég chciał. dokonać. zamachu na Waldeina 


„Chcieliśmy uwolnić 
naród litewski od gniotącej zmory. Nie s 


do się nam, uda „się, innym“. 


nika a Śledczego,” Ro; owa do Rekisa, dla- p: 


ożyezkę 


3 mo ua liczyć na 


| Mimo umizgów 7 bolszewickich kapitał amerykanski nie ciaży 


ku Sowietom 


NOWY JORK, 1 14,10 (Tel. wł.) — Dzien 


„niki tutejsze publikują list otwarty wicepre .. 


zydenta amerykańskich . związków zawodo-. 


"wych: do. przedstawicielstwa handlowego So 


wietóv _Amtorg, w którym oświadcza, że So 


wiety nie-mogą liczyć na otrzymanie poży- 
czki w Stanach Zjednoczonych, dopóki u- 


EK poparcia: ruchowi BARY w. 


= Z IS 


Ameryce, jak P Poias, eu. gór | 
niczego w Pensylwanii iw Bredford. Nastę - 


pnym warunkiem możliwości uzyskania po. 


życzki w. Ameryce jest uprzednie. wypłace- 
= nie obywatelom amerykańskim 'odszkoiło- 


wania za skonfiskowaną prywatną własność 
"w Rosji., 


a Wolno Mussolini jemu, wolno Waldemarasowi:- 

> BERLIN, 11,10 (rel. wł.) — Dzienniki 
berlińskie donoszą z Kowna, Że w. tamtej- 
szych kołach politycznych twierdzą, że mi. 
nister wojny Daukantas, który bawi obec- 
nie zagranicą, nie powróci więcej na swoje 
stanowisko. Tekę ministra WO. obejmie 


Waldemaras, który zastępuje obecnie Dau- 


l kantasa. W ten sposób Waldemaras w swo. 


ic rękach miałby oprócz premjerostwa je- 
szcze trzy teki: spraw zagranicznych, ko- 


munikacji i wojny. 


s | Rewelacyjna | 
BERLIN, 11,10 (Rs). W- najbliższych 


| dniach ukazać się ma w niemieckiem wy- 
|  dawnictwie w Hellerau książka. "Trockiego 


pod tytułem „Prawda o sytuacji Ww Rosji” 
języku rosyj 
skim podczas swego pobytu na zesłaniu w 
Alma-Ata. Sowieckie wydawnictwo pań- 


stwawe Ww Moskwie W pracę Trockie- > 


kśjążka” Troskiego 


80, lecz wkrótce przed jej ukazaniem się . 


ca półkach księgarskich biuro . polityczne 
gowieckiej partji komunistycznej sprzeciwi 


o się jej rozpowszechnieniu. Cały nakład. 
książki zniszczono, prócz kilku egzempla- 


Gzy, z których jeden trafił do Niemiec. Nie 


'miecka książka Trockiego jest właśnie prze 


kładem z e A. 


| ECHA WIELKIEJ WOJNY. 
RZYM, 11,10 ATE Pod Trevizą nastą- 


pił wybuch amunicji z czasów wojennych. | 


Wskutek czego 6 robotników jest zabitych 


"a wielu otrzymało rany. Wybuch był tak 


silny, że słychać g0 było w Proen 40 
kilometrów. | z 
mOi 
ŁRZEZ RADJS 
PIĄTEK 12 PAŻDZIERNIKA. 


12.000 Sygnał czasu, hejnał Z „Wieży. 


Marjackiej. 
"15.00 kowania, i ad. program. 


15.20 „Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych* — omówi prof. H. Mościcki. 
15.45 Nad program i komunikaty. 


 pji“ 


16. 00 yka * E fotówich 
17.10 Odczyt pt. „O odbiorze radjo- 
wym io najprostszem urządzeniu odbior- 


— wygłosi kpt. Schoen. = 
17. 35 Transmisja odczytu Z Wilna. 
18.00 Muzyka a > | 
19.00 Rozmaitości. 
19.30 Odczyt p. t. „KIX-ty Międzyna- 
rodowy Zjazd przeciwalkoholowy w Antwer 
— wygł. p. St. Adamowiczowa. 
19,55 Komunikat rolniczy, oraz giet- 
da krakowska. l 
20.05 Nad ` program - i komunikaty: 
20,15 Transmiają: <oncertu symfont 


czem“ 


| cznego. 


_Po transmisji sygnał czasu i komuni | 
ia > sera "z. 


Przykład 46 n last polskich 


nie. W "e tej Tunoa wskazuje aż 


Mówi się o naszym „królu chłopków”, 
Kazimierzu Wielkim, że „zastał Polskę dre- 
wnianą, zostawił murowaną”., ilo powiedze 
Mie może odtwarzało rzeczywistość za czas 
sów króla Kazimierza, odtwarzało raczej jes 
go wielkie prace budowlane., Dziś, o Polsce, 
mimo XX-go wieku, mimo dużego rozwoju 
techniki, z całą pewnością i dokładnością nie 
dałoby się powiedzieć, że jest murowana. 

Leżą przed nami dane, dotyczące bu: 
dynków mieszkalnych w 46 miastach pol: 
skich z Warszawą na czele. Dane te zamiesz 
czone są w trzech rubrykach: budynki mu- 
rowane, budynki drewniane, oraz budynki Z 
gliny i innych materjałów. 

- — Zgóry już można przewidzieć — po 
myślisz nieświadomy rzeczy czytelniku — 
że w owych 46 miastach napewno i wszęs 
dzie przeważają budynki murowane., Co 
innego wieś, ale w miastach!.., 


Otóż nie,—Ale oto, mówiąc o tej 


A A przyjrzyjmy się, jaki jest ilościowy 


stosunek budynków mieszkalnych  drewnia: 
 myeh do murowanych w większych miastach 
polskich. 


budynków mieszkalnych wogóle, ma ona 
17.312 murowanych i aż 5.020 drewnianych, 
Mówimy „aż“, bo w żadnej innej stolicy 
europejskiej, równej pod względem zalu- 
dnienia, tylu budynków mieszkalnych dre- 
wnianych nie spotykamy. Statystyka podaje 
jeszcze w rubryce „budynki z gliny i t. p. 
materjalów“, 48 budynków na terenie stoli- 
ty. Zresztą, nie dziwmy się zbytnio: 2]3 dzi 
siejszego terenu Warszawy to dawne jej 


przedmieścia, zabudowane przeważnie dre- 
Mie które dopiero teraz zaczynają zni 


ć, ustępując miejsca budynkom murowa: 
ań 
Ale to ślecdic Na 46 większych; 
miast, o których mowa, przeszło 12 miast du 
żych i o dużem znaczeniu gospodarczem są 
zabudowane w większości drewniakami., A 
więc — taki Białystok z jego wielkim przes 
mysłem włókienniczym, ma tylko 1,028 bu- 
dynków murowanych, a zato 4.261 — drew= 
nianych; rażący stosunek i to w mieście b. 
uprzemysłowionem!., Albo np. Kołomyja: 


935 budynków murowanych i aż 3,243 dre- 


wnianych. Drohobycz, stolica naszego zagłę: 
bia naftowego, według obliczeń stosunkowo 
dokładnych zabudowana jest jeszcze gorzej, 
bo liczy tylko 390 budynków BRA a 
drewnianych aż 2.5381.,,, 

Cytujemy dalej: Pińsk — 231 murowa 
nych i 2.281 drewnianych (temu zresztą 
mniej możemy się dziwić); Kowel — 179 mu 
 Rowanych; a 1.800 drewnianych; Łuck — 
miasto wojewódzkie — 381 murowanych i 
1,328 drewnianych, pokaźny Stryj ma 1.035 
budynków murowanych, a znacznie więcej 
drewnianych — 1 „348; 
n]B — 656 murowanych, a 1.080 „drewnia: 
nych; Równe, Grodno, Tarnów, Kielce it. 
p. miasta — wszystkie raczej są drewniane, 
niż murowane. A nie są to stosunki właści: 
WB: może tylko naszym ziemiom wschodnim 


"BLE sa 8-2 „łał. sadu ej | statystyki wyłąe 


Zacznijmy od Warszawy. Na 22.380. 


fortecznych Brześć 


ROSE ZZ. IDE TEATR trawi 


AE >. Piątek 12 października, B2 r. Pe 


czyć tylko b. zabór pruski, który Kwiecić 
może przykładem: w takiej Bydgoszczy na 
przeszło 6.000 domów wogóle — tylko 18 
jest drewnianych, w Grudziądzu 
stosunek, a w Gnieźnie na 1.154 domy * 30. 
jest z drzewa..,, 


Dotknijmy teraz rzeczy jeszcze onet 


niejszęj, ukrytej w statystyce pod nazwą: 
„budynki z gliny i innych  materjałów . 


Cóż to może być, gdy mowa przeciez o bu: 


dynkach mieszkalnych?., Ot, pozostałości 
wojny, zwykłe nory ziemne, które jak za 
czasów wojny, w dnie największych bojów 


artyleryjnych, tak i teraz służą jako RR 


do 3,000. 
ten sam à 
murowana, czy drewniana pod tym wzglęs 


OE AA TE 


1.141, osiągając rekord., Wogóle, jest tego 


Slowem, mówiąc o Polsce — czy jest 


"dem weźmiemy nasze miasta — to, jak już 
wspomnieliśmy, trudno ją jeszcze nazwać 
murowaną, tembardziej, gdy do tych : cyfr 
dodamy obraz naszych stosunków wiejskich 
Gdy na 120.000 budynków w 46 większych 
miastach naszych wypada 50.000 drewnia- 


nych, trudno twierdzić, że EŃ AE 
murowanym“, ke 255 i | 


m ro 


* Gnieźnieński „Lech“ pod tym tytułem 
rozpacza: 

Poznań w roku 1871, a wiec po woj: 
nie- iraneuskie| j, liczył żydów 7255, a wszys- 
cy niemal żydzi byli właścicielami kamie: 
nic i trudnili się handlem. Rzemiosło i ku: 
piectwo poznańskie, nieliczne wprawdzie, 
zorganizowało się w jeden silny związek 
chrześcijański i wspólnie nakładało na oby: 
wateli obowiązek przestrzeoania hasła „Swój 
do Swego”. Od tego czasu liczba żydów za 


'częła maleć, a ubytek ich odczuwano z roku 
na rok i tak w Poznaniu było żydów: w ro. 


ku 1871 — 7255, 1885-6719, 1910—5.605. 
Rok 1919 datuje się jako okres naj. 
większego ubytku żydów, lecz trzeba wie» 
dzieć, że w październiku tegoż roku, 
stwo przerażone internowaniem w  SZCczys 
piornie, uciekało gremialnie z miasta: sprze- 


dając domy, fabryki, hotele itp. Wtedy też | | | 


sie ; zażydza 


ZASTRASZAJĄCĄ 


Żydo: 


STATYSTYKA: | 


naljczono zaledwie 1400 dusz żydowskich. 
Niestety od tego czasu liczba żydów, 


stopniowo się powiększa i tak, naliczyliśmy, 
w Poznaniu: W roku 1921 — 1588. żydów, 


1923—1714, 1924—1770, 1925-1844, 1926-1960. 
Najciekawiej przedstawia się jednak 


statystyka z roku 1927, a mianowicie przys 


pływ żydów z miesiąca na miesiąc, W roku 
1927 było żydów w Poznaniu w styczniu 
1955,.w lipcu już 2104 a w grudniu 2182. - 
-© Również rok 1928 daje ciekawą -statys 
stykę przypływu- żydów. - do Poznaniu, a 
mianowicie: W styczniu — zanotowano JE 
bę 2211 żydów a w czerwcu już 2287, ` 
A więc mamy już 887 żydów w Pozna 
niu więcej niż w roku 1919 i nie ma od ros 


ku 1925 miesiąca, w którymby. przyrost Żys ` 
_dostwa w prastarym 


grodzie Przemysława 
nie wynosił od 1—50 -dusz miesięcznie. . . 


PRZYGOTOWANIA DO POGRZEBU CZŁOWIEKA, KTÓRY NIE UMARE: - > 


Ze Stanisławowa donoszą o niezwykłym 
wypadku wprowadzenia w błąd całego mia- 
sta przez notorycznego oszusta Henryka 
Teichmana, który operował tam pod nazwie 


: skiem Romana .Starczewskiego. 


Teichman, wiedząc, że osoba prezesa 
Związku legjonistów we Lwowie kpt. rez. 
Henryka Schmala jest w Stanisławowie zna 
na, rozpuścił wiadomość o rzekomej jego 
śmierci w szpitalu stanisławowskim. Miej- 
scowego proboszcza skłonił  Teichman. do 
przyobiecania udziału w pogrzebie, który 
miał się odbyć uroczyście. 


Oszust zamówił w zakładzie REA | 


wym karawan, oraz dwie trumny drewnianą 
i metalową dla przewiezienia AWTOR do 
Lwowa. 


| Prócz tego zamówił specjalny wagon 
kolejowy, szereg pojazdów dla gości, 


Wień= 
ce, kilkadziesiąt noclegów w hotelu, a w re 
stauracji obiad dla 120 legjonistów i strzele 
ców, którzy jakoby mieli przybyć na poe 
grzeb. Następnie uwiadomił o rzekomej 


śmierei Schmala wladze wojskowe; które Os 


| Miejski Kinere atograf Oświatowy 


biecały dostarczyć RAMI honorowej. 


_ orkiestry. 


Przy okazji zamówień Teichman. pom 
nil szereg wyłudzeń pieniężnych,  tłómacząe 


- się chwilowym brakiem gotówki. Zdemasko 


wał go dopiero malarz, do którego Teich 
man zwrócił się o wykonanie napisów na 


szarfach do wieńców i przy okazji. chęiał e 


naciągnąć na pożyczkę. 
Niezwykłego oszusta aresztowano.. 


8 TNT B musnoansaosanaeiass 
DA pay 


Od wtorku 9—-X 
| === se dorosłych; 


Banton i Robespierre 


REWOLUCJA PAN 1785—1795 


== Dla mlodziežy: =— 


| Lucizie szakale 
| | AN SARA AP PECAN I TUŁACZ 


1928 r „2833 
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KU 


A postołowie wo jującej haka ty 


„ŁÓDZKI OBWÓD" a 
i „WARSZAWSKI OBWÓD“, 


Władze administracyjne i ministerjal 


ne zażądały od naszego Konsystorza w War- 


szawie usunięcia ks. A. Loefflera z Konina 
ze względu na jego szkodliwą działalność. 
Konsystorz kazał mu. przejechać do Prze- 
decza, nie pozbawiając go jednak urzędu. 
Z tego powodu rozpoczęła się ostra a nie- 


siychana naganka na Konsystorz w pra-- a 


sie hakatystyczcej łódzkiej i napaści aa 


MWłzdze Kościeine, jakich nigdzie i nigdy. 


dotąd nie spotykano. Ks. Doberstein w 


swem pisemku nowozałożonem „W eg und i pokazuje go p. adwokatowi 


wi. Pa» Kempner wyciąga po niego rękę, 
„ale ks. Gloeh chowa. memorjał do teczki. 
— A może ks. pastor — pyta trochę z 


zmieszany pan adw. Kempner — złoży ten 
- memorjai 


Ziel“ — podburzał wprost do nieposłuszeń- 
stwa swej właazy i otwarcie podzielił ewan 
gelików na „Lodzer Kreis“ i „Warchauer 
Kreis" — na „Wir und Ihr", © 

cl ELGA ZA PATRJOTYZM. 

W odpowiedzi na jego napaści napi- 


sałem szereg artykułów w polskim: orga- | 


nie „Głosie Ewangelickim', w których prze 
piowadziłem porównanie, 


Sądowi wiadomo z aktów sprawy, kończy 
się zdaniem, że „My“ to — prostanci 
scy z tradycją. „Wy“ — to karjerowicze i 
nakatyści. Nasze Niemcy — to Kant, Gə- 
ethe, Schiller, Wasze Niemcy — to Hindean- 
burg, Ludendor ff i Wilhelm. „Volksfreund“ 
wówczas i jego redaktorzy, nie mogąc wo- 
bec mego wystąpienia znaleźć rzeczowych 
s umertów — ogłosili artykuł, w którym 
w ordynarny sposób za moją obronę Polski 
_ i polskości w naszym Kościele, za moją 


lojalność i i patrjotyzm ` nazwali mnie po. 
to znaczy podle- 


niemicszu — „Schurke. 
cem I waz, atem, 

Nie mogłem na to inaczej 
v.ać, jak tylko skierowaniem ealej Sprawy 
do Sądu. 


CZY ZA TO.. 


W sprawie tej ścierają się dwa 'kie- 


runki. dwie myśli, dwa odłamy polityczne. 
Jeden — to oskarżony redaktor „Volksfre- 
und“ i jego świadkowie o ideologji. haka- 
tystycznej, na polskiej ziemi żerujący, nie- 
mawidzący wszystkiego, co polskie, czerpią 


cy swe natchnienia z ducha wrogiego pol- 


skości; drugi kierunek — to przywiązanie 
do ziemi, narodu i państwa to dążenie do 
szczęścia, potęgi i rozkwitu Rzeczypospo- 


litej Polskiej. Te dwa kierunki zwałczają 
się wzajemnie. I oto ja, zaliczający się do E 
przeszedłszy 


owego drugiego kierunku, 
różne koleje za czasów okupacji niemiec. 
kiej — staję obecnie przed Sądem Polskim 
z zapytaniem: czy za to, że jestem polskim 
partjotą, lojalnym obywatelem, broniącym 


swej Ojczyzny i swych współebywateli i 


współredaków dobra i honoru, mogę być 


przez ledzką hakatę, wroga wszystkiemu, 


en polskie kezkarnie lżony publicznie od 
podleców i warjatów? Na to swoje pyta- 
nie oczekuję z całym spokojem wyroku 
Sądu Polskiego!“ 
AWA SADOWA. 
OBHORCA OSKARŻONEGO DZIAŁA. 

Po przemó vieniu ks. Glocha, zadaje 
mu pierw szy pytania pan adwokat - 
Kempner. 


nej grupy Niemców łódzkich do Kancle- 


"1za "Rzeszy za okupacji? 
m Był — - krótko odpowiada ks, Gloëh, 7 


kto są „My“ i 
kh są „Wy“ Artykuł ten, jak Wysokiemu 


pol- 


nych jego wystąpień? 
- — Gdybym nie czytał, tobym | o nich n 


areago- 


-nü adw. Kempnerowi, 


Rafat | 


-- Czy był wysyłany nencia pew- | 


| — A czy ks. pastor go zna? 
-- — Znam. j 
— A czy. go. posiada? 


l ; -. '— Skoro był wysłany do kanclerza 


Rzeszy, to ja go posiadać nie mogę. 

| — A może ks. „pastor posiada odpis? 

| «- Posiadam. 

<- — A przy sobie? -- o 

| — Tak, mam odpis przy sobie; | 

= — A może go ks. pastor pokaząć?. | 
„Ks. Glceh wyjmuje odpis memorjału 


do aktów . M ATTE 
— Nie, nie. złożę. | 
—A dlaczego? - 


-— Bo to do sprawy PRA) nie na- 


-leży 


= Ale jednakowoż dobize Byłóby.. gdy | 
by ks. pastor ten memorjał sądowi złożył. > 
- — Panie adwokacie — przerywa prze 
| wodniczący Sądu — skoro ks. Gloeh uważa, 


że. nie należy: to „do EW to niema co o 
tem mówić. 


—A czy ks. pastor - — zńowu pa. p. 


edw. Kempaer — czytał artykuły pana po- 
ła Utty przeciwko ks. Sup. Generalnemu 
lub dn- 


Burschemu w sprawie PETI 


nie wspominał. i 

— A gdzie. one były: umiieszczane?:- 

— W p aRar freie Presse“ | 
sireund'. 


| —A czy ks.. “pasior posiada numery > 
H pism z temi artykułami? ` | 


=> Posiadam. 
| — Może ks. pastor je. RAY 


K. Gloeh wyjmuje z teczki parę eg- | 


zemplarzy „Volksreund'u' i pokazuje je pa 
ale gdy ten chce je 
wz.ąć do ręki, ks. Gloeh chowa je do teczki. 
— To do sprawy nie należy. Będzie 
druga sprawa, w której. pan poseł Utta 
skarży mnie za obrazę- w druku, na tej 
sprawiewyłuszczę wszystko i poprę doku- 
n. entami temi. Teraz nie. — Dodaje ks. Glo- 
eh. 
“Po zeznaniach ks. |Glocha, doś" 
bał pan adwokat Edmund Biejat, rzecznik 
eskarzyciela. W krótkich, 


wach opisał przebieg sprawy, i i domagał 


"się ukarania winnego redaktora odpowie-. 
dzialnego, Roberta Schwartza, za zniesła-. 


wienie i zniewagę w druku ks. Gloeha. 


"Wezwano świadków. Pierwszy zezna 

Dla 
„ułatwienia — ponieważ pan. Spiekerman z 
trudem mówi po polsku — obrońca „Volk- i 
— pan adwokat Rafał Kempner 
świadkowi pytania. Pytania te je- 
-dnak nie mają wiele. związku ze sprawą tycznego i nie należy do partit, więc 
i zamiast ja wyjaśniać, gmatwają ja tyl- . 


wał pan Józef Spickerman, senator. 


sfreund'u" 
stawia 


ko. A więc p. s. Poper rze na- 


przykład: 


— Czy pan senator podpisywał. me- 


morjał w sprawie przyłączenia Łodzi. do 
Berlina podczas okupacji? aa 


otrzy mali należrą | im. n nauczkę 7 


Kempnero-- 


: polsku, a jeszcze słabiej 
szący — „tłómaczył” ks. 
-wi Generalnemu, czy może się ząjmować, 

- polityką i jaką!...). 


i a | 


Za- l 


trešciw ych slo- 


_„ROÓŻY0J* Piątek 12 pażdziernika 1928 pœ © 


NAIWNE „NIĘWINIATKO* w SKÓRZE 
POSŁA-HAEATYSTY. . 


Naturalnie pan Spickermann odpowią 


da przecząco. Ale oto następują pytania pi- 
„ katniejsze odpowiedzi pana senatora so. 
- kermana: | 


EA DO jakiego ugrupowania polityci cz. 


: nego pan senator należy? LA R 

© > — Do żadnego — odpowiada. pan sena o 

| "tor trochę. zażenowany. — Ja nie reprezen- 
'tuję żadnego kierunku politycznego: 


— A czy pana senatora wszyscy Niem 
cy wybierali do. Senatu—pyta uprzejmie T 


Pan adwokat Rafał Kempner. P 
— O, tak, —  tryumfująco odpowiada „ij 


senator — wszyscy. 
` Znowu pan Rafał Komon” i. | 
| — A Czy pan senator występował kie 


dy w prasie, lub na zebraniach publicz- : 
-nych przeciwko ks. » PORA Buschemu į 
„ jego działalności? | 


Znowu mina niewyraźna u p. Sena 


tora: ; 
— Nie, nie ; występowałem. Tak, —' do R 
daje po namyśle — prywatnie tłómaczyłem A 


Superintendentowi Generalnemu, żeby się 


polityką nie zajmował, ale Tie PDE Wan 
- kościelnemi.. 


(Pan "„senatór" słabo mówiący -po 
czytający. 


. Superintendento- 


Adwokat Rafał. Kempner, obrońca 
„Volksfreund'u UP. l 
'—A czy. pan. senator zna sprawę pa- 
stora Loefflera? | l 
< — Nie, nie znóm, — odpowiada kate. 
gorycznie pan. senator Spickerman. 


. — Dziękuję panu senatorowi uprzej: 


l mie — słodkim tonem w głosie kończy Pam 
5 adwokat Rafał Kempner. 


=- Po tej sielankowej rozmowie; zaczęła 
się indagacja pana adwokata  Biejata, do 


której kilka pytań dorzucił i ks. Gloeh; 


< — Pan senator mówił, że nie. należy, s 


do żadnego ugrupowania poliżycznego , i że 
go wybierali do Senatu wszyscy Niemcy. A 
> czy- wśród Niemców niema partyj różnych ?, 


— O tak, są, — odpowiada taty 
-- A ile? © e 
— Dwie, a nawet trzy. (Zaiste, orjen- 


A tujacy się poseł — p. r.) 


— A jakie? 
— A no, socjaliści I inne. 
— A no, „Volkspartei“.  /. | 
/ — A więc „Deutsche Volkspartei“, 
Tak? ; 
— Tak, — - odpowiada pan _Spicker. 


mann. 


— A pana senatera, jak mówił, Wyble. 

rali wszy scy, czy też i socjaliści niemieccy ? 
=- /-— No nie, ja przeszedłem do Senatu 

z listy „Deutsche Volkspartei“ — cichym F 


już głosem dorzuca pan senator. 


— No, ale pan senator zaznaczał, 
nic reprezentuje żadnego kierunku b | 
jak $ 
to? 

—A tak, ja. do partiji. nie należę, ale 


RAE było partji postawić moją kandyda- 


turę — odpowiada filuternie pan senator, 


> co się wydaje NSA bardzo dziwnem 


(DL Ġa n.) 


(1 pi- o 


orażk 


Powrót zał 


wW przedwojennej Francji, za rządów 
prezesa rady ministrów Combesa, masone*.* 
cja świeciła największe triumży. Pod pretek? 
stem obrony republiki ma sonerja w 
hasła Voltaire'a: Ecra ser linfame! (Zdep: 
tać gadzinę!) wówczas sądziła, że zadała 
śmiertelny cios kościołowi katolickiemu, że 
zapewniła „świeckości” tryumf na wieczne 


czasy. Zabrał wtedy rząd gmachy kościelne, 


na których kazał poumieszczać napisy „Lie 
berte, egalite, fraternite (wolność, równość 
i braterstwo). Wypędził wszystkie zakony i 
kongregacje Z Francji, których dobra skon: 
$iskowano i zlikwidowano. 

Likwidacja skończyła się wielkim skan 
dalem, bo hersztowie combizmu rozkradli 


miljony i wielu z nich pow edrowało do wię: - 


zienia. Odebrano kościołowi wszelki wpływ 
na wychowanie młodzieży, usuwając go ze 
szkoły, z której wyrugowano naukę  teligji, 
przeprowadzono rozdział kościoła od pań: 
stwa. Kościół katolicki we Francji do dnia 
dzisiejszego żyje z jałmużny wiernych. 
Wszystko na Świecie się przeżywa. Na 


wet combizm we Francji. Podczas wojny 
światowej katolicy francuscy, a szczególnie 


duchowni, których prześladowano jako wro 
sów państwa, ofiarnością i krwią złożyli do 
wody, że nie są gorszymi patrjotami od pa: 
nów masonów i socjalistów. Największe za 
sługi około zapewnienia zwycięstwa Francji 
mają właśnie wierni katolicy, boć marszałek 
Foch, zwycięzea w wgjnie światowej, jest 
wierzącym i praktykującym katolikiem. 
Tegoroczna francuska ustawa skarbo- 
wa w swym artykule 71 znosi częściowo za 
kaz osiedlania się zakonów i kongregacji 


we Francji. Dozwala bowiem tym zakonom 
i kongregacjom francuskim, które poza gra- 
poświęają się szkolnictwu i 
klasztorów 
Ustawodawca francuski, 


nicami Francji 
dobroczynności, na zakładanie 
we Francji samej. 


G. M. GOLE. 


Testament Hugona Redlett 


„Piawdobodobnie teraz znajduje - się 
bezpieczny na pełanem morzu — skończył 
spokojnie Wilson. — No, ale to nie należy 
do rzeczy! Gdy znałazłem te okruchy w ku 
frze, udałem się wprost do Biura Śledcze- 
go i przeczytałem uważnie wszystkie papie- 
ry, należące do sprawy. Między innemi — 
- Jadrzestudjowałem historję życia Radletta. 
Pamiętacie ja chyba?" 

„W zruszający dokument — zauważył 
lord Ealing — pamiętam ją dobrze!” 

„Bardzo ciekawy dokument. Czy przy 
pominacie sobie, że była tam kopja, pisa- 
na na maszynie — oraz manuskrypt Ra- 
dletta, w którym brakowało kilka kartek? 


Przekonałem się, że manuskrypt urywał się 


na.. No, jak się panu zdaje, p. Wharton, na 
czem. ?" 

„Nie wiem. Nie może jednak w ża- 
dnym razie zawierać opisu wypadków, któ 
ire się wydarzyły, już po ucieczce 'Radletta 
» więzienia”, 


myśl 


zwykle pociągi osobowe. Klasą li II 


„ROZWOJ“ Piątek 12 Ta 1928 r 


a trancus maoni 


ijnych do Francji 


onów relig 


nie czyni tego z miłości do kościoła kafo- 


liekiego, ale ze względów państwowych. Za 


kony francuskie zagranicą są ważnemi pla- 
cówkami kultury i języka francuskiego. Nic 
więc dziwnego, że zrozumiano nareszcie we 
Francji samej, muszą posiadać niejako bazę 
swej działalności. I z tych przyczyn ztobio: 
no wyłom w antykościelnem 


stwie i spełniono nareszcie żądanie wciąż 


pw. przez wska Nasi publie | 


ITYCZNIE 


ustawodaw: 


Ę _ Nr. zz $ 4 


m 


cystę francuskiego Barresa. r 
Gdy ustawa skarbowa z owym artyku 


"łem 71 wejdzie z komisji na plenum parlaz 
mentu francuskiego, 


masoni zapowiadają 
wielką batalję z kościołem, z klerykalizmem | 
jak się wyrażają. Ale minęły czasy Combes8 
i duch jego we Francji należy już do przesz 


łości. Nie wywołają temi hasłami tłumów na : 
ulicę i nikogo wytartemi hasłami. 


nie zwas 


"W POLSCE 95 PROC. PODRÓ ŻNYCH JEŹDZI | m i N KLASĄ, 


Ministerstwo kolei opracowało mater 


rjały, dotyczące ruchu osobowego na kole: 


-jach polskich. Ruch ten wzrasta i potężnieje 


z roku na rok. 
W r. 1926 koleje przewiozły ogółem 


150 miljonów podróżnych. 


W następnym roku liczba pasażerów 
dosięgła blisko 163  miljonów, co znaczy, 
że wzrosła o 9 prócentów. | | 

Pociągami pośpiesznemi jeździ w Pole 


sce bardzo niewiele osób. W ciągu roku ue 


biegłego pociągi te przewiozły ogółem 31 
pół miljona pasażerów, t. j. 2 procenty, 
Gros publiczności przypada tedy na 
jeże 
dzi stosunkowo nikła liczba podróżnych. Na 
kl. I przypadło w ciągu roku 114 tysięcy, na 
II — 8 miljonów, na trzecią zaś około 109 
miljonów. | 
Reszta, czyli zgórą 44 i pół: dóljona pa 
sażerów przypada na IV:ą klasę, istniejącą 
w Wielkopolsce, Słowem podróżni tych dwu 
najtańszych klas stanowią 95 procentów 
wszystkich podróżnych. 
Wobec ludności państwa, wynoszącej 
30 AE ha każdego, AŻ przypae 


ANRE 3 POZO EENES E petes si RET N a ERANT z 


Z: WERON, ENSEST À 


Naturalnie! Urywa się na ucieczce 


Pasquetta! Ale kopja, pisana na maszynie, 


ciągnie dalej opowiadanie. Znajduje się 
tam opis zwolnienia Radletta i jego póź- 


..Biejszych rokowań z rządem sowieckim — 


i tak dalej! Krótko mówiąc, manuskrypt 


jest oryginalny, ale kopja maszynowa Z0-- 


stała sfalszowana“. 


„Pan się tego DB => 
Artur. 


„Domyśliłem się, że została 


zawołał 


sfałszo- 


wana. I teraz jeszcze nie mam co do tego 


pewnych informazyj, ale wywnioskowałem, 


że Pasquett musiał udawać Radletta przez 


dłuższy cząs, zanim odbyła się ta historja 
w hotelu Sugdena! Czy nie mam racji?“ 
Artur skinął głową. 


„To dobrze — rzekł Wilson — a więc 


i to odgadłem. Może teraz p. Wharton, lub 
p. Culpepper, powiedzą nam coś więcej. Ale 
przyznaję, że jednej rzeczy nie rozumiem. 
Chcę zadać jedno pytanie lordowi Ealin- 
sake Dlaczego, lordzie, zależało panu tak 
Lardzc na tem, abyśmy nie ' znaleźli Rosen- 
bauma?“ 
„Mnie... zależało... Bynajmniej! 

pan chce przez to de = 


Co 


da 5,3 przejazdu rocznie. Przeciętna. długość ; 
podróży wynosi 40 kilometrów. 
Ponieważ wpływy. z ruchu osobowego 
wyniosły 313 miljonów złotych, na każdego 
z nas przypadnie około 10 i pół zlotego wys. 
datku na garaż e j 


< OSTRZEŻENIE! Chcąc nabyć. 
E proszek naszego wyrobu, nale- 
j ży przy kupnie akcentować i: jl. 
| wyżaźnie żądać Oryginalnych || 
5) proszków z „KGEUTKIEM* Gą- 
seckiego znanych od lat trzy- ||: 
, dziestu, Żwracajcie uwagę iod > 
HB rzucajcie uporczywie poleca- ||. 
4 NE naśladownictwa w podobnem ` 


—— Ma za 


do naszego opakowaniu. 


„Il czemu pan posłał p Whartona do 
warszawy, aby szukał Pasquetta?“ 

- Lord Ealing zawahał się i spojrzał 
na Artura, jak gdyby podejrzewał go o wy 
danie sekretu. „Niema w tem przecież nie 


„dziwnego, że chciałem się z nim skomuni-- 


kować!' — rzekł wkońcu. 
„Ale czemu pan zaprzeczał, iż pań 


wie « o miejscu pobytu Pasquetta?". 


„Nie wiedziałem... Tylko... 
że może jest w Warszawie!“ 


=~ Ale eo było oo e a przypu- 
szczenia?" 


mepiałęmi i 


„Doprawdy, W D nie rozumiem te 
go badania. Jeżeli nawet. przypuszczałem 


„iż znajduje się on w "Warszawie, to przes 


cież w żadnym razie nie mogłem wiedzieć 
c jego pobycie w Londynie. Nie rozumiem, 
co moje osobiste „Sprawy. mają wspólnego: p 
ig historją / 


Być może, że nie mają nie fa 
go, lordzie! Właśnie chcę się upewnić". | 


„Mam nadzieję, że s; - pan 
moje zapewnienie!" 


sa 


Nr. Z33 


Budowa wielkiej chiodni 


z s > ae a 
WOS nione o NZ 0; 


portowej 


resos ią Państwowy E Bank Rolny w Gdyni. 


W końcu lipca rb. Komitet Ekonomi- 
czny Rady Ministrów powziął uchwałę 
w sprawie budowy chłodni portowej w 
Gdyni powier zając zorganizowanie i prze- 
prowadzenie budowy Państwowemu Ban- 
kaw. Rolnemu. Uchwała ta pozostaje w 
związku z całokształtem akcji rządowej, 
zmierzającej do stwor zenia odpowiednich 
wazunków dla wzmożenia naszego wywo- 
zu, w którym pozycja artykułów hodowla- 
nych zajmuje jedno z pierwszych miejsc. 

Państwowy Bank Rolny postanowił 
przystąpić bezzwłocznie do realizacji tego 
,EGeniosłegc projektu. W czasie dwóch osta- 
tnich miesięcy wyjeżdżali z ramienia Ban- 
ku eksperci, celem zapoznania się z naj- 
nowszemi zdobyczami techniki w zakre- 
sie chłodnictwa i urządzeniami wielkich 
chłodni zachodnio- -europejskich. Chłodnie 
portowa w Gdyni jest bowiem obliczona 
"na wielką skalę i ma być specjalnie przy- 
stcsowana do eksportu w iększej ilości pro- 
duktów hodowlanych, jak mięso i jego 
przetwory, jaja i masło — posiadającego 
u nas ogromną przyszłość. 

Mając na uwadze pilny charakter 
sprawy, władze Państwowaeo Banku Rol- 
rego zadecydowaty, po dokonaniu. wstęp- 
nych badań i konferencyj, podjęciu budo- 
wy chłodni jeszcze na jesieni rb. Bank pro- 
wadzić będzie budowę chłodni na własny 
rachunek i przewiduje jej ukończenie na 


jesieni 1929 roku. Zważywszy na charakter 


tego w jelkiego przedsięwzięcia, oraz na 
konieczność należytego urządzenia chło- 


dn:, jak również 
dlugie ORGA 


na jej przeznaczenie na 


HALL CAINE. © | 98) 


Więźniowie N 25 


I znów go zatrzy RT rzucając pytania 
i usłyszeli, że na wybrzeżu pada z nieba 
deszcz plonących kamieni, że całe morze 
wrze od nich i kipi, a cała ziemia stoi w pło 
mieniach. Poczem on również ścisnął konia 
kolanami i popędził dalej. «= 

A w tejże chwili przygalópował trzeci 
z południowego zachodu, wołając: — Wszy: 
stko zmiecione wokół Heklii ani skrawek 
zieleni nie pozostał na powierzchni ziemi. 
| I jego zatrzymali pytaniami i dowie» 
dzieli się, że prąd wrzącej wody spada z 
szczytów Kutlugia, pędząe przed sobą lodow 
ce, unosząc ku morzu farmy, kościoły, bys 
dło, konie, mężczyzn, kobiety i dzieci. Rzu» 
ciwszy tę wieść hiobową, pomknął przed sie 
bie, jakby go śmierć gnała. ce 

W kilka chwil później, tłumy stały 
wciąż jeszcze na tem samem miejscu, milczą 
ce, bezradne, niezdolne myśleć ni czuć. A 
potem ze wszystkich piersi równocześnie 


wyrwał się krzyk tak strasznej rozpaczy, ja 


kiego nigdy ucho ludzkie nie słyszało. W Os 
błędnem przerażeniu biegali tam i sam bez 
żadnego celu ni myśli. Cisnęli się do namio 
tów, to znów do swych koników, pędzili w 
kierunku północy, pędzili ku południu, pę 


"przy ul. Topiel Nr. 12, wynika że: a) 


jedynej reprezentacji 


lat — termin ten uważać we i świadomie zionliwe; Da Na ua 


"we, lecz nie wiedzieli, z której 


widząc jeszcze, gdzie Się znajduje 


należy za bardzo krótki. 
Energiczne zajęcie się sprawa budo- 
wy chłodni w ea (ak ważną zarówno 


dla rol Inietwa, jak i dla naszego. bilansu 


kandlow ego BEDELE, na cowe 
nie. 


_1Zna- 


- TAJEMNICE BOJ 


KOTU FIRMY „FR pucis” 


DLACZEGO ZW. PRAC. PRZEM. SPOŻYW CZEGO. BOJKOTUJ«: ZASŁUŻONE PRZED- 


Związek ` Właścicieli Fabryk Cukierni 
czych w. Polsce na zebraniu odbytem w 
Uniu 6, X, 1928 r. zastanawiał się nad za- 


'PIPRIORS TWO: | i 
nt pracy i płacy w v fabryce "Fr. Fuchs = 
Synowie odpowiadają całkowicie warun- 
kcm przyjętym w branży  cukierniczej, 


targiem, jaki wynikł pomiędzy Zarządem 
firmy Fr. Fuchs i Synowie Sp. Akc., a 
Związkiem pracowników DWH spo- 
żywczego w Polsce. 

rs 
kowana firma, oraz sprawozdania specjal- 
nej komisji, wyłonionej przez Związek, któ 
ra dokonała rewizji w fabryce czekolady 
Za- 
targ znajduje źródło swoje poza zespo- 
łem pracowników firmy i jest rezultatem 
walki Związku pracowników przemysłu 
spożywczego, który uzurpuje sobie prawo 
interesów robotni- 
czych; b) pracownicy fabryki nie solida- 
tyzują się z akcją wszczętą przez Zwią- 
zek, dając temu wyraz w proteście opu- 
blikowanym w prasie, podpisanym przez 
428 osób; c) stan sanitarny i techniczny fa- 
bryki znajduje się na bardzo wysokim 
poziomie i rozgłaszane przez Związek Prac 
Przem. Spoż. ujemne opinje są nieprawdzi 


dzili na zachód i e na wschód, by znów 
zawrócić ku Górze Ustaw, skąd wyruszyli. 
Wisiało nad nimi niebezpieczeństwo straszli: 


strony nad: 
ciągnie. Niektórzy myśleli ze zgrozą o 
swych domostwach, o żonach i dzieciach, któ 
re tam zostały. Innych całkowicie pochłania 
ła trwoga o własne życie, strach przed wodą 
i ogniem, pospołu niosącemi śmierć i Znisze 
czenie. 

W ciągu dwóch minut i Gon Ustaw o: 
pustoszała, wszystkie siedzenia w jej skale 
nych wydrążeniach i załomach zostały o- 


 próżnione. Członkowie Thingu i przedstawi 
- ciele duchowieństwa biegali to tu, 


to tam. 
pośród tłumu, a biskup i sędzia oglądali się 
za swemi końmi. 

Greeba, z trwogą wyrytą na twarzy 
stała obok Złotowłosego, który ślepy i oka 
leczały, nie widząc eo się wokół dzieje: nie 


mu znów grozi niebezpieczeństwo, wyglądał 
na czowieka, «który zmartwychwstawszy, 


: odzyskuje przytomność w świecie potępień: 


ców. . 

Dwóch tylko ludzi, dwóch T 
łego tłumu zachowało przytomność umyslu 
i spokój, pośród całego tego otoczenia zdjęte 


go strachem panicznym. Jednym z nich był 


Wzaj em 
drugi 


Jorgen Jorgensen. drugim Jazon. . 
się obaj śledzili, jedęn oczyma rysia, 


Z dowodów, jakie przedstawiła ata- E 


- Bo Państwa i 


ogól 


i jakie 


jak również i w innych gałęziach przemy- | 
słu. 


Wobec powyżej stwierdzonych fak- 


tów Związek Włąścicieli Fabryk Cukier- 


niczych w Polsce uważa, że akcja bojko- 
towa, jaką zastosował Związek Pracowni. 
ków Przemysłu Spożywczego przeciwko 
firmie Fr. Fuchs i Synowie stać się może 
wstępem do rozkładu życia gospodarcze- 
jako taka przez opinję publi 
czną powinna być potępiona. 


r- 


cansnnnnnnnnnnaunnnannnanas 
Pamiętajcie o tygodniu kwesty 
, ha rzecz budowy szpitala 

Co O Poniraliw — 


spojrzeniem lwa. 

Od Otchłani kruków zbliżał 
orszak jeźdźców, torując sobie drogę pos 
przez ciżbę ludzi. Dwudziestu z nich nales 
żało do straży przybocznej gubernatora, do 
którego się też rychło przebili. 

— Ekscelencjo, — rzekł jeden z nich 
doszła nas wieść, że będziemy tu potrzebni, 
więc stawiamy się na rozkazy. 

— Przybywacie w samą porę — od 
Jorgensen, a okrutne jego oczy zapłonęły 
błyskawicą triumfu. 

— W Skaptar był ośrominy ES wul 
kanu — rzekł żołnierz — a ludzie z południa 
tłumnie uciekają do Reykjavik. | 

— Bierz licho stary Skaptar — zachichoe 
tał Jorgensen — a-wy bierzcie tego tu 
człowieka wraz z kobietą. SE 1 

To rzekłszy wskazał na Złotowłosego, 
który wśród ogólnego zamieszania stał pods 
trzymywany przez Greebę, ślepy i bezradny 

Jazon widział wszystko i-słyszał i 
zwrócił się do ludu przyzywając pómocy, 


_ się oto 


gdyż był sam jeden przeciw dwudziestu żoł: 


nierzom. Ale nikt nie zważał na jego wdłar 
nie, bo każdy myślał w tej chwili o sobie. 
Tedy Jazan sam z golemi rękami rzucił się 
na żolnierzy, : 


gi .'© ea. 


Skarby króla Ferdynanda IV na | dnie morza 


“Jedna z wielki ich firm, żajmująych się | 


wyładowaniem 1 zaladowaniem okrętów w 
 »orcie handlowym w Livorne, podjęła się 


niesłychanie trudnego zadania wydostania z . 


dna morskiego szczątków okrętu, zatopione 


30 przed 120 laty w pobliżu wyspy Elby. O: 
portowych, f 
przystąpiła już firma przed paroma tygodnia 
robót 


irzymawsgy pozwolenie - władz 
"mi do związanych z tem 
"przedwstępnych. | 

. Okrętem będącym w mowie jes. "POŁ 
lux", który płynął z Neapolu do Hiszpanii, 
naładowany skarbami należącemi do króla 
Ferdynanda IV, złożonego. 


zadaniem 


wania w pobliżu Longone na wyspie Elbie, 


jako należącej do królestwa Neapolitańskie: 


SO, dzięki czemu można bylo- liczyć na po 
moe przy wyładowaniu ładunku w razie, 
gdyby podróż do Hiszpanji miała natrafić 
na niespodziewane przeszkody. Pa. 
| Francuzi dowiedzieli się wszakże o. 
przewożeniu na okręcie tym skarbów, wysła 
i więc nieliczną flotę na ściganie Polluksa i 
flota ta zmusiła kapitana okrętu do podda: 


nia się. Kapitan, nie chcąc jednak, aby tak 


wielkie bogactwa wpadły w ręce wroga, zde 


wskazywało, : że 


z tronu przez 
Napoleona. Kapitan otrzymał rozkaz żeglos 


-sięgły ho 


"wydali 
sey- Jeden z nich, dr. Alojzy Fischer stwier. 
"nidsiono' ja wynieść z 
_ brońca wniósł: odwolanie od: m wysokie- 
go i 


piony okręt iógrążył się ponownie w. PA 
czasu tylko 3 
| zdarzało się rybakom wyławiać, wraz Z sies 


chłań morską. Od czasu do 


ciami, kawałki masztów i innych części, co 


okręt wciąż jeszcze naiduje s: 
się na dnie. Obecnie ponowione próby . as | 


stównicze: nie mogły zrazu posuwać się nai 
„przód. z powodu trwających burz i 
nie zdołano też jeszcze ustalić, * czy główna 
| część okrętu pozostała nienaruszona czy nie. 
Wyniki imprezy. aat i kamica calą. miejsco» 
M. ludność! | | z: 


'wichrów | 


ZAKOŃCZENIE SENSA CYJNEGO PROCESU. 


We zorij. n się daiszy ciąg roz- 


prawy przeciwko Ernie ÀAntuny, stenotypist 


ce, oskarżonej o zakłucie nożem posiugacz 
ki Schiilerowej. Onegdaj — jak- już dono- 


„siliśmy — rozprawa została przerwana 
wskutek nagiego wniosku obrońcy, -który 
stwierdził, iż jeden z członkóv sądu pizy- 


reg osób z personelu tej firmy. Następnie 
swoją opinję rze aszoznawcy dekar- 


dził, iż cskarżona działała stanowczo w 


"stanie chwilowego zamroczenia. umysłowe- 
nie zdawała sobie zupeł. 116 APrawy. Z. 


pozostaje pod kuratelą z powo a 
Ę du początków chercby umysłowej. Sza 
Rozprawa trwała znowu cały. dzień. 
* Przesłuchano Beckera oraz jego syna i sze- 


tie 20, co tobi, natomiast drugi: 1zėczoznawca 


dr. Józef Brüstiger W ystąpił.; E ostry vpozy* 


| dą przeciwko zdaniu Swego «olegi. Napię- / 


Howa: ową coraz częściej. zde rzającą się 


motyy ację wypadków. zbrodn* stanem nie- 
pacz, talności i. 


Uznał, aż 
„ar 


zamrcoczenia. 
nerderczyni zdawała sobie. dokładnie 
ze swego. czynu. - | 

„Pó. przemówieniu prokuratora i obroń 
cy: sąd udał. się na. „naradę, która ‘trwała 


bardzo ki ćtko. © godz. 6 wieczór zapadł wy 
- tok, skazwjący Erno ‘Antony. na a trzy lata 
ciężkiego więzienia. | 


Erna, „usłyszaw CVA wyrok, emdiata i 
; sali. sądlowej. Jej o- 


go wymiaru kary: a 27 


€ydował. się raczej zatopić okręt, który > poz a o a O OE CIA SEN EG dO 


szedł też na dno, 
225 stóp. 


BY w 


Po póńwrocie króla do Raan czynio: | 
wydobycia szczątków 0» . 


ne były starania 
kretu, a głównie zawartych w nim skarbów, 
-z dna morskiego, wszelkie wszakże usiłowa 


nia okazały się bezowocne. Dwa brygi, zas. 
opatrzone w specjalną maszynerję holowni:. 
czą, stanęły na kotwicy nad zatopionym oz" 


 krętem i zaczęły holować jego szczątki za 
pomocą łańcuchów. Ciężar jednak był tak 
olbrzymi, że zachodziło wielkie niebezpie 


czeństwo pociągnięcia na dno obu brygów, 
tak że musiano obluźnić KARA i zatoz ho 


ga 


St. Ziedn. 


EPILOG PONUREJ TRACEDJI OJCA o SKARŻONEGO o KAZIRODZTWO. 


Trwający od dwóch lat. proces Wal- 
dace: ©: Gaines w Seatle, w stanie: Washing- 5 
TOn, wzbudził - większą sensację. niż jaka- 
1 tago | 


kolwiek 


"inna wiodą „ÓW. historji 
miasta. 


Mimo; Że “poszlaki De eane przez 


| prokuratora przeciw :  podsądnemu były 


przeważnie okolicznościowe i nie. 
dniały jego winy, sąd. skazał go 


'udowa- 
na karę 


śmierci przez powieszenie. Wyrok wykona- | 


. Wallace C. Gaines oskarżony został o 


B= 
z 
= 4 ï 
z x eti A 5 
gej 3 
E y 
B 


JAR OSZUKANO PARY SKIEGO JUBILERA. 


Ofiarą. wyrafinowanego oszustwa padi 


| znany jubiler paryski, Edmund Brandkiiss. 
Przed rokiem kupił bogaty Amerykanin u 


tego jubilera wielką, czarną perłę. Musiał 


posiadać znaczny majątek, ponieważ nie 


ków czekiem, który Bank francuski zreali 
zowai natychmiast. 
Pc sześciu miesiącach otrzymał jubi- 


ler list z Nowego Jorku od nabywcy czar- 
jego 
tak się zachwyciła cennym klejnotem, iż 
dniem i nocą prosi go o zakupienie dru- 


nej perły. Miljoner donosił, iż żona 


giej takiej perły. Wobec tego zwraca się 


yankes do jubilera z prośbą, aby wyszukał - 
mu taką perłę, przyczem: zaznaczył, że ce- 


na jest mu najzupełniej obojętna. - 


i Jubiler wszczął poszukiwania ale na- 
próżno. Czarne perły, zwłaszcza Q. ile mają. 
hye w vielkie i odpowiednio piękne; są. nie- 


a pierwszą” au jäplacit ai aż 


-"wnej wielkości i 


| tys. 
„domić © znalezieniu - perły Amerykanina 
-okazało się, że ten zniknął bez śladu... 

| "Policja napróżno usiłuje wpaść na 
= trop. wyrafinowanych oszustów, którzy zaro i 
bili na a> 200 tysięcy Z: 


miljoner i oznajmiwszy mu, że bawi w Pa- 


ryżu w przejeździe í do „Stara u, ana UE 
perłę. 
targując się wcale, wypłacił 409 tys. fran- 


Kupiec, czując,. że. wythyka. mu się Z 


rąk sposobność świetnego zarobku, rzucił 
się raz jeszcze do gorączkowych poszuki- 


wań. Któż sobie wyobrazi jego radość, gdy. 
zjawi się u niego pewien nieznajomy, pro 


ponując. mu zakupienie czarnej perły, rő- 
i równego błasku jak pier- | 
'wsza Zrzedła ` jednak mina jubilerowi, gdy 
< się: dowiedział, iż właściciel perły żąda za 
(uła półtora miljona franków. 


długo. wreszcie jubiler zakupił perłę za 300 


80 tys. franków, co jest sumą dużą. To też | 


reku. 
„niej. Collegjum: Smit. w. Northampton. 


 prokuratorja, była. chęć. duieiyć 


wia na ' kilka miesięcy : przed 


b ł kłótnie a k; 
w nielada kłopocie znalazł się „kupiec, say mó ojca z córką, w 


pewnego dnia zjawił się u niego osobiście. 


Targ trwał 


które Gaines spędził w towarzystwie . 


franków. Kiedy jednak chciał uwia- a chownego. 


| rych powtarzało ` 


zamordowanie w nocy dnia 16 czerwca 1926 
"swej. -22- letniej córki. Sylwji, ucze- 


jak" twierdzi 
czyny przere 
wania stosunków miłosnych. Z ojcem. Syl- 
tragicznym 
dniem, po: "szesnastu. latach :¿ niewidzenia, 
się, przybyła do swego ojca, z domu mat 
ki, która żyła z Gainesemn W separacji. Sze 


Powodem mor der stwa, 


= reg świadków zeznało W: „procesie; że 'kry- 
| tyeznej nocy widziano w miejsc 


“znales 
zienia trupa dziewczyny człowieka . podo- 


- bnego do Gainesa. -Czy to były on, czy też 
któ inny, nikt tego nie mógł stwierdzić sta 


nowczo. Drugim obciążającym ` “momentem 
wynikłe, według 
prokuratora, na tle stosunków ` miłosnych, 
a według zeznań oskarżonego, „spowodo- 


"wane protestem Sylwii przeciw. jego puan: 
- stwu. 


„Wykonanie wyroku wywołało > W Sta 
nach - Zjednoczonych wiele. komentarzy, 


gdyż, jak się okazało, Gaines podczas woje 
„ny. „światowej. był kontuzjowany wybuchem 


miny na froncie francuskim. i od tego cza- 
su szwankował na umyśle. Zdaniem. nie- 
których poważnych dzienników nawet 


łazie bezspornego udowodnienia: mu. wiity | 


morderstwa, należało go raczej zamknąć 
w domu obłąkanych, (8: nie: skazywać na 
śmierć. Ostatnie chwile -przed  egżekucją, ` 
du-. 
ewangelickiego Fr. Nowaka, 
wskazują, że był on niespełna rozumu. | 
Plótł niedorzeczne brednie, w któ- 

„się co kilka "słów imię 


córki i imię żony. Elżbiety. Skażaniec do o- 


i ean chwili. ao twierdził, że jest: nie- 
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SA Ya ŚW aa i, RE 
KALENDARZYK 
Piątek, 12 października — Maksymiljana. 
Tiarna 

Meatr Miejski: „Proces Marji Dugan“, 
Teatr Kameralny: — „imona“, i 


[eatr Pop „Żołnierz Królowej Madagaskaru" 


Pe, WIDOWISKA 
Casino — „Szpiedzy“ 
Luna: — „Brudne pieniądze” 
„Splendid: — „Teatr sztucznych ludzi“. 
Grand Kino: — „Niepotrzebny człowiek”, 
Odeon: — „Siódme niebo* | 
„Palace: „Trujące usta" 
Capitol: — „Kobieta czy lalka“ 


Corso: — „Przygody na śnieżnych szczytach” 


Dom Ludowy: — „Jedna noc". 
Miejski K. O,: — „Danton i Robespierre" 


„ROŻWÓOr 


Za st 


OPOWIADAJĄ SIA ZWIĄZKI PRA 


W związku że zdetydcwanem stano 


' wiskiem przemysłowców włókienniczych od 


byłc się wczoraj wieczorem nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Delegatów. Klasowego 
związku pracowników instytucyj użytecz- 


nóści publicznej w celu zajęcia stanowiska 


Go do poparcia strajkujących włókniarzy. 
Referent, prezes okręgowy. związku 


-= p. Wojdan wskazał, że związek użyteczności 


publicznej powinien poprzeć akcję włóknia 
rzy w imię wspólnego dobra klasy robotni 
czej. Po dłuższej ożywionej dyskusji nad 
referatem zgromadzeni przyjęli jednomyśl- 


nie rezolucję, w której m. in. stwierdzają: 


1) że nieustępliwość przemysłowców 
|. jest aktem złćj woli z ich strony 
2) że strajk tón w obechem jego sta- 


walkę podejmie. | 

Wobec tego zebrani jednogłośnie u- 
chwalają poprzeć strajk włókniarzy wszel- 
kiemi rozporządzanemi środkami, a przede 
»szystkiem przez proklamowanie strajku 


we wszystkich instytucjach użyteczności 


publicznej w Łodzi. 


Termin proklamowania strajku gene 


"8lnego w Łodzi uzależniono od decyzji in- 


uyc gałęzi przemysłu, która powżięta zo- 

stała dziś przez radę okręgowej -komisji 

związków zawodowych. ki OSŁERATZ „ES 
ORO * g 


Delegaci przemysłu jedwabnego posta 


nowili również opowiedzieć się za strajkiem 
powszechnym. | PD) 


wajarzę uchwalili straj 
| d niedzieli rano Bd 
„JEŻELI DO TEJ DATY ZARZĄD TRAMWAJÓW NIE ZGODZI SIĘ NA ICH . 
RE ENIE - ŻĄDANIA, POBRRE T 
~ Onegdaj późnym wieczorem odbyło się 
na terenie remizy zebranie pracowników 
tramwajowych, zwołane przez zarząd zwią- 
zku w sprawie odpowiedzi, udzielonej przez 
radę nadzorczą tramwajów na żądania pod: 
wyżkowe, Poszczególni mówcy domagali się 
odrzucenia propozycji władz KEE., ponieważ 
podwyżka 6 proc, po kilku miesiącach akcji 
jest naigrywaniem się z pracowników, a co 
się tyczy trzeciej części gratyfikacji, to już 
od dawna się ona pracownikom należała. | 
 Mówcy domagali się rozpoczęcia straj- 
ku już od czwartku rana i to w ostrej for- 


mie, by wreszcie akcję doprowadzić do soo 
szukiwaniu interwencji 


| TRAMWAJARZE U P. WOJEWODY. |. 
W dniu wczorajszym przybyła do p. 


| djum jest strajkiem całej klasy 


Wiadomości bieżące. 
EE AK RAA 


Osobiste. 

Dziś Pan Naczelnik Wydziału Rolni- 
ctwa inż. Szostak wyjeżdża z ramienia P. 
Wojewody do Warszawy na konferencję, 
poświęconą meljoracji i zagospodarowaniu 
Polesia. Ta 

Ze względu na przeludnienie terenu 
łódzkiego konferencja ta budzi zainteresowa-z 
nie, gdyż osuszone połacie  poleskie mogą 
stać się terenem emigracyjnym dla  bezrol- 
„Bej ludności. | = 


końca. Po dyskusji przedstawiciel zarząd 
oświadczył, że zarząd związku ` przygotował 
rezolucję w myśl której pracownicy :przyjmu 
-ją narazie warunki zarządu tramwajów, 
lecz zastrzegają sobie dalszą akcję o uzyska: 
nie podwyżki, jaką otrzymają włókniarze.  ' 
Rezolucja ta została przez obecnych 
odrzucona olbrzymią większością głosów i 
przyjęto rezolucję w której zebrani uważają 
swoje zarobki za niskie dlatego też rozpoczy; 
nają strajk od niedzieli rano o ile do. tego 
czasu usiłowania zarządu związku nie spos 
wodują zmianę stanowiska zarządu trawa» 


pong 


Budowa domu izby Skarbowe, 
| "W tych dniach przystąpiono do robót 
wstępnych przy budowie gmachu Izby Skar- 
bowej przy ul. Kościuszki , 

Budowę na przetargu publicznym o2 
trzymała firma Krasowski i S-ka. 


m na naa AA | : 


KE) 


i ya a 5 A AK 

Rejestracja rocznika 1908 
Dziś, w piątek, dnia 12 października 
fD., winni się zgłosić do spisu w lokalu 
Biura Wojskowo-Policyjnego, przy ul. Piotr 
kowskiej 212, w godzinach od ar a | 
popoł. mężczyźni, urodzeni w roku , ZA so | | rz ! „P. 
AR w obrobić II-go Komisarjatu P. Wojewody Aka Sienna 

P. o nazwiskach na litery początkowe P.R. FSV, £ Prez. niakiem, prosząc o in 
=; | wencje w zatargu z dyrekcją, gdyż 6 proc. 
G | podwyżka płac — nawet przy usankcjono- 
waniu zasady stałej wypłaty corocznej ł3-ej 
pensji, jest niewystarczającą. P. Wojewoda 


oświadczył, iż nie posiada podstaw. „praw 
nych do interwencji. e Rz 2 
Z drugiej strony,  przedstawiciete 
tramwajarzy oświadczyli, iż niektóre z ich 
pestulatów zostały przez dyrekcję załatwie 
ne w 100 proc. niektóre zaś częściowo. 


na Polesiu Konstantynowskiem > 
GRUDNIA. 
Równocześnie opracowywane są pro ` 


| * AA ma DESEK 
Pokaz koni | 
Dnia 12 bm. w Słupcy odbędzie się po 
kaz koni połączony z próbami dzielności, 
W związku z pokazem Ministerstwo Rolni- 
ctwa wyasygnowało pewną kwotę na nagros 
dy pieniężne dla drobnych rolników. e 
= Niezależnie od tego kierownictwo po 
kazu dysponuje szeregiem nagród, pochodzą 
cych z innych źródeł. 


if 


sę 


A se > Polesiu Konstantynowskiem posuwa się w jekty budowy i rozplanowania gmachów, 
ać k } szybkiem tempie naprzód.. | instytucji użyteczności publicznej, które 
Licytacja wybrakowanych oni " W części domów ukończono już budo staną na kolonji. Plany te rozpatrzone šor 


= wojskowych 
W piatek, dnia 12 październ-ka rb. 
© godz. 9-ej rano, odbędzie się na Wodnym 
Rynku licytacja wybrakowanych koni R 
skowych. | i 
| 77 || = - - 


wę trzeciego piętra i przystąpiono do wią- .staną w najbliższym czasie przez sjalnie 

zania dachów. R ORL S a i wyłonioną przez Komitet Budowy Domów 
„W większości budynków przystąpio. Mieszkalnych komisję wespół z architekta. 

no do budowy kondygnacji drugiego piętra. mi - autorami nagrodzonych planów budo- 

Budowa kolonji w stanie surowym ukońcso wii. - 3% | a. 

na zostanie do dnia 15-go grudnia rb, 


ów 


- Noene dyżury aptek 


'Dziś, dnia 12 października: dyżurują 
następujące. apteki: | A 
; 'M. Epsteina (Piotrkowska 225); M. 


` Bartoszewski (Piotrkowska 95); M. Rosen-. 


bium (Cegielniana 12); Suke. Gorteina 
Wschodnia 54); J. Koprowski (Nowómiej- 


„| —mo00o= | 


|  gdczyty. 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 14 października rb. o godz. le 


_ main. 30 w południe w sali Polskiej YMCA 
Fiotrkowska 89, pan dr. Skusiewicz wygło- 
"gi. odczyt na temat. „Jak ustrzec się capros 
by, wenerycznej”. i 
l W. ejście bezpłatne. 


| ODCZYT INŻ.  SPOLIŃSKIEGO, 


Dziś, dnia- 12. bm, o. godzinie 8j wies 


szorem w lokalu Stowarzyszenia Techników 
ul. Piotrkowska 102, wygłosi odczyt p, inż, 
"Kazimierz Spoliński na temat: 
nia z Borysławia”. 


-Kronika policyjna. 
Z wozu na bruk 


‘` Pejsach. Rozentropf, zam. przy ul. Za: 


ja 45, jadąc wozem na ul, „Andrzeja 
„Spadł na bruk; odnosząc złamanie. nogi... Le: 


karz pogotowia odwiózł go do. , Fipitala. > ŚW. 


Joeta (u) 


cj 


- Zainało zarabiał? 


Tadeusz Sochański, zam. przy ul; Lus 


*tomierskiej 107, z całem zamiłowaniem 05 


kradał od dłóższego czasu swego chlebodaw. 


tę, Józeła Janasa, zam. przy ul. 


TE R 


Drewnow= 


A owacą "E 
Z Ghawy przed zimą 

_Niewykryci a zapobiegliwi obywa, 
ehcąc się zaopatrzyć na zimę w zasoby O7 
dzieżówe, złożyli wśród noey wizytę w fa- 
bryce Zalefasa Abrama, zam. przy ul, AL. 
Kościuszki: 55, a ponieważ w kunszcie ślusar 
„skim stali dość słabo, wyłamali przeto ot: 
wór w ścianie, przez który RA owacje różnych 
materjałów i przędzy wartości 800 złotych, 


-Zwiotezate tira: 


Juljan Rattner. zam, przy ul. przy AL 
_1 Maja 11, poleci} wynieść swoje futra "na 
balkon, aby się przewietrzyły. Po pewnym 
€zasie domownicy Rattnera przekonali się Z 
pezykrością, iż oba futra, wartości ok. | -1,000 
złotych, zwietrzały zupełnie. T ych, ktdrzy * 
proces, zniknięcia futer spowodowali, 
- Buje policja, ©) 


eM ans | 


poszu+ | 


JAK ZOSTAŁY ROZMIESZCZONE Ww. "NOWOWY BUDOWANYM GMACHU, 


- Sąd Pokoju w Łodzi, powstały. z pola- : 
czenia dotychezasowych dwunastu: Sądów | 
Pokoju ` w Łodzi i Konstantynowie, | 
jest od 1 października rb. w nowowybudoe 
wanym gmachu przy ul. Cegielnianej. 101. WSE 
_ starym lokalu przy ul, Narutowicza. 41 mies 


— ści się archiwum i pracują narazie- niektórzy 
Dla- 


urzędnicy, zajęci porządkowaniem akt. 
publiczności dostęp do archiwum jest wzbro 


niony, wyjątkowo tylko mogą się tam 'zgłae 


szać po ódbiór tytułów ci z interesantów, 
którzy przed: 1 października rb. zamówili i 
oplacili tytuł wykonawczy lub klauzulę. Po: 


zatem wszystkie. nowe sprawy. należy wno: i 


sić wprost do nowego Sądu — Biuro Podaw- 


czo. — wykonawcze (parter drzwi na prawo 
= z bramy) i tam tylko można wnosić wszel- 
-kie opłaty. i zasięgać informacyj. 


Kancelarje Oddziałów Cywilnego i 


Karnego mieszczą się na IV piętrze (wej: ` 


szać się po odbiór zamówionych 1. 
'nych w Biurze Podaw. — wyk. 
| klauzul, Wszystkie kancelarje 


Czynny. 


| nieki urzęduje na parterze (wejście: 
-sze drzwi od strony ul. 
bramy na lewo), przy jmuje- codziennie 
godz. 
„waniu się u Sekretarza naczelnego, 
jącego obok. Przewodnicz: ący Oddziałów: Cy. 


ście. z bramy na lewo) i tam należy > a 
tytułów i 


dla interesantów w. godzinach òd 9 do 


W soboty . od 9 do 12:ej. 


| opłaco» | 


otwarte Są 
13, | 


Kierownik Sądu, Sędzia Zygmunt Sit | 


"Trębackiej, lub z 


41 do l2zej pó uprzedniem  zameldos 
urzędu: 


wilnego (Sędzia Łuczyński) i Karnego (Sęs 


:- dzia Knappik) ; przyjmują w tymże. czasie -w 


gabinetach swych -na IV piętrze .po' 'uprzed: 


„niem zameldowaniu się u odnośnego Sekret: 
` tarza Oddziału. Telefon S 
dowe rozpoczną się. od 22 bm. w. twym 


Sądu: ‘309, Sesje są 


gmachu. 


W. dniu wczorajszym przyjęta zosta-- 
ła -przez p. premjera Bartla na dłuższej aū- 


djencji delegacja samorządu łódzkiego w o- 


_sobach pp.: prezydenta Ziemięckiego, "wice - 
prezydenta Rapalskiego 


Miejskiej — inż. Holegrebera, która przedło 


e żyła „. premjerowi obszerny. (publikowany, 
przez nas w skrócie) memorjał,. zawierają- 
cy najpilniejsze postulaty m. Łodzi w dzie- 


dzinie kolejnictwa, mieszkalnictwa, kredy- 
"tów budowlanych i t d. | 

Po zaznajomieniu się pA treścią mate 
„rjału i jego uzasadnieniami, p.. .premjer zau- 
ważył, że do budżetu. na rok. 1928-29 na in- 


wostycje kolejowe -wstawiona - była. suma. 
przeszło 200. miljonowa, i dlatego poniecha- | 


nie przez Min. Komunikacji wszelkich in- 


_ westycyj na terenie łódzkim, zwłasźcza zaś 
tak doniosłej z pośród nich jak przeniesie- 
nie dworćta towarowego na Polesie Widzew- 

skie nie wydaje się uzasadnione. | 


Wobec tego, że do budżetu państwo- 


wego na r. 1929-30. wstawiona: będzie na in 


westycje kolejowe suma. globalna ak, 850 
_miljonów złotych, p. premjer przyrzekł dele 


gacji, że zwróci baczną. uwagę na zaniedba- 
<nie kolejnictwa łódzkiego i połeci wydzielić 


dostateczne kredyty na dokonanie PNE 
- niejszych inwestycyj. 


a: w toku i. kakderotji delegacja s samo- 


- PRZEDSTAWICIELE AAMO ADU ŁODZ KIEGO U PREMJERA BARTLA 
| WA INWESTYCYJ KOLEJOWYCH — BUDOWA DOMÓW i NiEDOLE MIESZKANIO- 


"WE — OBGHÓD 10-LEGIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 
rządu łódzkiego poruszyła następnie konie. 


-lach pr ywatnych 
- zwolnienia tych. lokali; a przez to samo złą 
godziłoby . klęskę głodu - mieszkaniowego, | 
„tak: dotkliwie odczuwanego w naszem mie- 
"ście. Ze względu na ogólny stan „finanso- 


i prezesa Rady. 


_dowli rządowych uznał za niemożliwe 


"SPRA. 


czność wybudowania w Łodzi  odpowied- 


„nich. pomieszczeń na. ‘szkoły i urzędy pań- 


stwowe, mieszczące- Ele: doty chczas w loka- 
co dałóby możność 


wy Państwa oraz. najważniejszy dla ekono 
miki państwowej postulat zrównoważenia 
kudżetu, p. premjer w spr awie nowych ' 'pu- 


dość uczynić w najbliższym czasie | Życze- 
niom i potrzebom ludzi. P. premjer zazna- 


„pietwa | 


od 


cz, . m. in, że w budżecie na rok 1929-30 


nie znajdą rniejsća wogóle. Howe. ‘kredyty in 
westycyjne. na budowę gmachów rządo- 
wych, będą jedynie wstawione sumy * "na 
kontynuowanie prac rozpoczętych, jak. np. 


„budowa gmachu Sądu Okręgowego w Ło- 
„dzi. 


Z tych samych względów. natury, ogól 
nej nie może Łódź liczyć obecnie, jak oznaj 
mił p. premjer, na pożyczki rządowe na bu- 


_dowę wodociągów lub inne inwestycje miej 


skie. Wkońcu konferencji. omówiono rów- 
nież zamierzenia łódzkiego Komitetu Ob- 
chodu 10-lecia Niepodległości: co do ufundo 


wania w Lodzi wyžazego. zakładu naukowe: 
Boso ooa e SS mek 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI INTERESUJE SIE RYNRIEM I KOŁGARSKIM. 


Przemysł włókienniczy, . 'a właściwie 


- przen.ysł wełniany, stoi w 'Bułgarji bardzo 
- wysoko, bowiem ok. 90 proc. zapottzebowa- 
nia pokrywają zakłady krajowe, dzięki swe- 
mu bezpośredniemu kontaktowi z klijente 


lą. Pozostałą. ilość pokrywają eksporterzy 
pr zedewszystkiem francuscy, następnie wło 
ścy. Eksport z Polski jest „bardzo ograni- 
czony, bowiem na zbyt w Bułgarii 


Włochy zdołały w tej 
pewne wpływy na. rynku bułgarskim, stale 
wzrastająca. cyfra eksportu polskiego pozwa 
la oczekiwać, że akcja przemysłu polskie- 
liczyć 
mogą. szczególnie dobre, bezkonkurencyjne 
| ris Ratomiast szerokie -widoki na 


zbyt w Bułgarji. otwierają. się dia tych Za» 


kładów w Polsce, które przygotowują t. Zw. 


przędzę przeinysłową, na „którą zapotrzebo- 
a chociaż Francja i. 


wanie stale wzrasta, 
dziedzinie uzyskać 


go może na: tym terenie mieć duże e miaa 
powodzenia. RA z da 


Nr. 282 


Ze związków i stowarzyszeń. 
WE Aaa 


ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
W najbliższą niedzielę dnia 14 paź: 
dziernika rb. wzywa Zarząd Związku Ofi- 


cerów Rezerwy Rzplitej Polskiej wszystkich 
zrzeszonych i niezrzeszonych oficerów rez 
Zerwy na walne zebranie w sprawie funda- 
eji tablie pamiątkowych w świątyniach łódze 


godz. 12- sej w lokalu Związku przy ul, Piotr- 
kowskiej Nr. 104 prawa oficyna, parter. 


BACZNOŚĆ HALLERCZYCY 
i DOWBORCZYCY. 

W dniu 13-bm. to jest w sobotę o go 
_dzinie -ej wiecz. Hallerczycy i Dowborczy- 
cy urządzają wycieczkę dla członków zwią 
zku i ich rodzin do Miejskiej Galerji Sztu- 
ki, celem zwiedzenia wystawy obrazów W. 
Kossaka. | 

5 Objaśnień udzieli p. Dyrektor M. 
Dienstl | 


Dąbrowa. | 
z o00 a 
Teatr i sztuka. 


TEATR MIEJSKI 

Dzisiejsza premjera „Procesu Marji 
Dugan“ będzie dla teatromanów łódzkich re 
welacją nowej formy widowiskowej, która 
przeszczepiona z gruntu amerykańskiego cie: 
„szy się wielką popularnością w  śŚrodowis 

skach wielkomiejskich całej Eutopy. 
Początek o godz. BA m. 30, koniec o 
-lleej wieczorem. WER 


Jutro, sobota, dwa przedstawienia: o 


raz ostatni 
przed zejściem z afisza arcywesoła, barwna, 


"godz. 3 i pół popołudniu po 


wspaniale wystawiona „Księżniczka Turan- 
dot“ Ceny najniższe. : 
Wieczorem po raz 2Żegi sensacyjny, 


wzruszający „Proces Marji Dugan“ 
TEATR KAMERALNY | 
Dziś, jutro i do niedzieli wieczorem 


włącznie komedja buduarowa J. Deval'a „Sie 


mona“, 

Dodatkowy występ Stefana Jaracza od 
"będzie się w niedzielę o godz. 5 popołudniu 
"w „Szczęściu Frania“. Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni arcywesoła kroto- 
chwila „Żołnierz Królowej Madagaskaru" 
która od jutra ustępuje miejsca wielce cie- 
kawej sztuce G. Zapolskiej „Małka Szwars 
cenkopf“ od szeregu lat niegranej w naszem 
mieście. 

Udział biorą pp. Bronowska, (rola tytuło 
wa) Biskupska, Openówna, Pilarska, Zieliń: 
ska, pp. Bolkowski, Dębicz, Górecki, Gre- 
wicz, Puchalski, Tartakiewicz, Wojeiechowe 
ski i inni. „Małka Szwarcenkopf* graną bę: 
dzie w sobotę wieczór o 8,30 i w niedzielę 
na obu przedstawieniach po cenach premje= 
rowych (od 50 gr. do 3 zł,) O wielkiem zain 
teresowaniu jakie wywołała zapowiedź tej 
sztuki świadczy popyt na bilety, które sprze 
dają kasy teatru, przy ul. Ogrodowej 18 od 
10 rano do 9 wiecz, : w kwiaciarni B—ci 
Dymkowskich Płac Kościelny 4 od 12 w 
poł, d3 7% wieczorem, 


- milknący śmiech. Krotochwilę tę - 
je p. Mieczyński nadając jej odpowiednie 


- do nabycia w kasie teatru 


x 


mi 


„ROZWOJ“ _Piątok 1 12 „października 1928 Fe 


mi Ua Wat nh 


STAWIA POWIAT ŁÓDZKI W POSZCZEGÓLNYCH GMINACH 


Onegdaj: odbyło się specjalne posiedze: 
nie wydziału powiatowego sejmiku łódzkie» 
go. Obradowano nad sprawa uczczenia 10zej 


_ rocznicy odzyskania niepodległości. 
kich. Zebranie odbędzie się punktualnie o 


o W pierwszym: rzędzie wydana zosta: 
nie wielka księga pamiątkowa o 350 stronach 


ilustrująca całokształt życia społecznego, go- 
spodarczego i politycznego powiatu łódzkie= 
` go, przyczem. kilkaset 


egzemplarzy rozda- 
nych bedzie urzędom i instytucjom. Następe 
nie postanowiono w 16 gminach utworzyć bi 
bljotekę, składającą się każda z kilkuset 


Skatalogowanych książek, przyczem w mniej 
znajdą się w 


ka rozmiarze. ycd 


Wywóz maszyn 


ZWROT CEL ZA SPROWADZONE 


Dla ułatwienia przemysłowi polskie- 
mu większej ekspansji nazewnątrz opraco- 
wuje się obecnie projekt o wprowadzeniu 
zwrot . cła dla części maszyn, sprowadzo- 
nych z zagranicy, celem zmontowania war- 


 sztatów dla przemysłu włókienniczego na 


zamówienia z zewnątrz pochodzące. Zwrot 
cła nie POZ > a. się 2 


każdej wsi. - 


| Z kolei SA podjąć inicjatywę 
wybudowania - na pamiątkę,  wiekopomnej 
chwili domu sejmikowego, okazałego gmas 
chu, któryby zespolił wszystkie 
cje i oddziały administracji powiatu łódzkies 
go. Postanowiono też uruchomić sanatorjum 


dla gruźliczych i przytułek dla starców i ka 


lek, które to instytucje, byłyby pierwszejnł 


tego rodzaju na terenie powiatu. Te wszyst: - 


kie uchwały zostaną wprowadzone w życie 
po opracowaniu MOBO przez specjalną 
komisję. (bip) 


włókienniczych 


DO KRAJU CZEŚCI MASZYN. 
w cyfrze względnie wysokiej, 


zostaje t. zw. obrót usżlachetniający dlą 


dych maszyn, z których korzystają dotąd 


niektóre fabryki. Prejekt wspomniany jesi 
już na ukończeniu i prawdopodobnie wkrów 
ce będzie Torere w e EU 


N OPOROŻNE w 


mieście 


ROWE PRZEPISY w SPRAWIE ZAK ŁADANIA STAJNI, OBÓR i CHLEWÓW. 


Urząd. Weterynaryjny Wydziału Zdro 
wotności Publicznej opracował nowe prze- 


,pisy w sprawie zakładania i utrzymania. 
: obór, stajni, chlewów i kurników na terenie 


Łodzi. Przepisy te będące wykonaniem usta 
wy o Prawie Budowlanem z dnia 16 lute- 
go 1928 roku, regulującą urządzenia obór, 
stajni, chlewów i kurników, ustalając ró- 


'wnocześnie tereny, na których utrzymywa 
nie koni, trzody, bydła i ptactwa jest niedo- 


zwolone. Wpr owadzenie w życie tych prze- 


pisów przyczyni się niewątpliwie do ożna: 


cznego podniesienia poziomu stanu sanitar 
nego miasta, bowiem dotychczasowy stan 
sanitarny obór, stajen i chlewów pozósta- 
wiał — wskutek braku odnośnych przepi- 


sów, regulujących tę sprawę — dużo do ży: © 


czenia. Przepisy powyższe podlegają * "Zas 
twierdzeniu MAGURA” i Rady Miejskiej. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Jutro premjera kapitalnej 
francuskiej „Pan Podprefekt', Przekomicz= 
ne skomplikowane sytuacje wywołują nie- 
 TeżySerue 


tempo. Bilety w cenie od 50 gr, do 2 zł, 


CZOŁEM. 


GOŚCINNE WYSTEPY „TEATRO DEI 
PICCOLI“ 

Na przedstawieniach tego niepospoli- 
tego „Teatro dei Piecoli* widownia „Splen- 
didu“ wypełniona jest codziennie po brze- 
gi. Publiczność entuzjastycznie przyjmuje 
obfity i wesoły program tego najlepszego 
teatru sztucznych ludzi, a szczególniej - 'ba- 
wi się na części rewjowej i „Music-Hallu*, 


na której pokazywane są „Józżefińa Backer“ 


„fenomenalny pianista“, „Pawłowa ze 


swym baletem“ i cały szereg niezwykle ar- 
„Teatro | 
dei Piccoli“ mogą zadowolnić nawet naj- 

. wybredniejszego widza. 


tystycznych produkcji. Występy 


Słynny zespół „Teatro dei Piccoli" 
po: ostaje Ww Łodzi tylko do nadchodzącego 
wtorku, 


krotochwili 


Gódzi nii dwa z Giawienie Po- 


czątek pierwszego o godz. 7,45, drugiego a 


gcóz. 9,45 wieczorem. Bilety nabywać moż: 


o: wcześniej w kasie zamawiań „Splendi. 


gv‘ od godz. 1l-ej do 2-ej oraz od godz. 4 
pe południu. 
Jutrzejsze specjalne przedstawienie dia 
dzieci i młodzieży „Teatro dei Piccoli“, 


Jak już podaliśmy jutro tj. w sobotę 


o godz. 4-ej po południu odbędzie się w te- 
atrze „Splendid“ specjalne przedstawienie 


„Teatro dei Piccoli“ dla dzieci i młodzieży 


ko cenach popuiarnych (od 1 zł. do 7 zA} 
Program tego przedstawienia złożony będzie 
z fantastycznej baśni „Ali Baba i 40 roz- 
bójników*, jakoteż niezwykle bogatego ie 
iektownego działu baletowego, śpiewnego i 


H 


cyrkownego. Jutrzejsze przedstawienie Wya 


wcłało wśród młodzieży i jej rodziców nie 


zwykłe zainteresowanie i kasa” zamawiań 
teatru „Splendid* jest w oblężeniu. : 
HUMOR. „o 


> SZCZEROŚĆ. 


: — Panie profesorze, panu zawdzięczam 
całą moją wiedzę... . " - 


By a 


— Ależ mój panie, ezy wario „a : 


nać 0 takiej drobnostce. 


instans 


zdyż w Ewo . 
cie zł. 29 od 100 klg. Natomiast skasowany 


RER KE E GHOWANIE | > ni ! Ai 


u żona bt tnan 


"NAUKA 1 


MRS 


NA ER ai at 


RUTYNOWANY nauczyciel 


R a abia 
gruntownie do € 
zakresie ośmiu klas. Kurs klasy 4 miesiące 
6:go Sierpnia 14, prawa oficyna. parter, wej: 

_ ście z podwórza. 


w 


| RUTYNOWANY o muzyki 
fortepian) udziela lekcje eny 
(skrzypce tortep RAS Ę 


POP Radwańska 12-5 


Peran o i 


ZE 


"ya BE SPRZEDAŻ "1 KUPNO. 


Noah m. ima) Tane cieka m0 


Al Al At MEBLE Dywany, Lóżka EM 
we Najtaniej i najlepiej kupić 
W. Romiszowskiego Piotrkowska. 
"tro front tel. 2161 


PLAC 37x68 w Tuszynie w pięknej miejsco: 


wości przy tramwaju sp rzedam lub  zamie: 


nie na mieszkanie możliwie W "śródmieściu. 
2—7668 


Mana ONA 2 m. 1,: 


KUPIĘ lords do wyrobów TE ofer! 
ty poczta Głowno skrz. 14. 


7562-117 


Piotrkowska Nr. 16 


Polsce w 
surogaty kawy. 


ul. 


pszczelny czysty pod. gwa- , 
raneją deserowy i dla ce- 
łów leczniczych | 
w błaszkach 5 klg, zł 
16.80, 10k1g—32,00. So klgi 
—6]. 00 zł,wraz z blaszanką 
opłatą pocztową wysyła za 
po raniem pocztowem 


„PATOKA“ Kupczyńce 
„POCZ. nanysów.. 


59 na 
en By ponsi lany, 2 50 gre. 
 Bozpistwe Ewie 


Redaktor Naszelny i Wydawcą Inż, T. 


i PARLOFON SZAF KOWY 
| sprzedam. Andrzeja 47 II p. m, 6 


„ | kawiczki 


można u | NART rolwati sprzedam. Ki 


AAU | | 3—7662 


1526-03, | 80 Ja 


baszkin Kilińskiego 44. 


f du wędlin, Brzezińska 36, Ruszczak. 


NE Towarzystwo Akcyjne o. aoe 
„Pierwszej Warszawskiej Fabryki *atenia Kawy, tyko a 
| | i surogatów kawy | > 


ul. Piotrkowska Nr. 180. 
najlepszych gatunkach kawę, 


Dla sklepów spożywczych, kopców: restauracyj, cukierni, szpitali, a 
pensjonatów, jako odbiorców hurtowych— ea 


| odpowiedni rabat, 


wyrobu SW R przyj | 
eptece 5, HAMBURGA if 
ez w Łodzi Główna A 


A oO SZEŃ 


nowy 


RY a jdos |. 
„dzie: 


| ceny! E 
meska, - 
cinng nocną bieliznę. Kołdry, Torebki, 


godniejsze warunki! Damską, 


Pończochy, Skarpetki, 
- Apaszki. Poleca Leon 
8231 0 


Parasolki, 


Chusteczki, Szaliki, 


Rubaszkin ul. Kilińskiego 44. 


NA WYPŁATĘ N. | ajniższe ę ceriyd": N ajdogo: 


dniójze warunki. Towary na damskie, męs- 


kie płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie. Crep 
sde:chine, popelina we wszystkich kolorach, 
towary na bieliznę, firanki poleca Leon Ru 
a 


POTRZEBNA ; Zaz. nE do” skła. 
3—7624 


herbate, | kakao, | 


<ahoi ć Sano 


„al. a PR 129 | 


USĘ p 
a] s 


- ROZWÓJ” Piątek 12 października 1928 r. 


| * tanio p 3 
1-761 |» 
| NA WYPŁATĘ! Najniższe ceny! aol. 
gzaminów dla eksternów W | niejsze warunki! Gotowe damsk'e i męskie 
| zimowe. płaszcze: najnowszych fasonów. Czy 
| sto wełniane swestry, Kostimy sweatrowe. ! Pabjanicka 49 u portjera. 
3 Damskie met- nutowerv. Berety francuskie BCWPRZZ A” 
Poleca Leon Rubaszkin. K: Ufskiogo 4, wj 


[NA WYPŁATĘ! Najtańsze | 


Se ZAGUBIONO kwit wydany u. “jailers p- 


2 to „anieważniam. => 


| JAN N epomocen Kowalski | 


SRD 


| Projekty budowlane — nad 


o procent tów Artykuły bez oznaczenia 
siata nie odpowada. 
Lacha, v „Pabjanie &ch u p 


k Gzndowaki, w nozni T, Gzaiawakioaa. Bad. od owiedzialny: Edmani okien 


o. FUSADE 1 FRAG 
Por KZESN, X zdolną. bisuziarka, 
POTRZEBNI Rosę tokarze i chlopcy wę 
- Eak 


„POT RZEBNA -epusetka" do pończoch | jeds. 
wabaych - — H. ‘Lenga, Zielona 15. a ją 


GE. E 


N awroót 
-2—1652 


zeczy 


ZAGUBIONE , DOKOMENTE,_ z 


Rozengartena - na reperacje pierŝcionka, kiós 
a- 7644 


AGATER Wili ili Walter wu HI b. zagu 


bił mialsykóle wydaną w Niemieckim . 
mnazjum na rok 1923—29 r ASA 


a 


ADAM Romanowski zagubił książeczki, waj 
skową wydaną przez PKU. Sieradz. 3—1656 
zagubił pasze i 


port, książkę. wojskową i “kartę. mobi ilizacyjs | 
ną, wydano w Łodzi. 3—1666 


U ESEE ak LO 7 
JAN Daros zgubił Karie: zwolnienia. Z wojs 
ną, wydaną w Łodzi. „8=666 


Ta: gowa 18 
Tel. 69-54 


od 1 do Bid 5 do 7, 


zór techniczny — słelkitówo 


Porada prawno - pri iarirś gi 
w Sprawach aanicznych 


Kołudzki 
chorób wewnętrznych 


Boewrócił 
ul, Zielona 32, telefon 66-49 


od: 8 — 2 rano i 8 — 9 wieczór, 


t Spee 


| zwyczajne 14 gr.; 
-Drobne ogłoszeni 
drożej; zagraniczne 


wśród. drobnych 20 i nekrólogi 30 m 
ia bezterminowe 5 gr. za wyraz, duże, 


100 proc.. Stronica przed tekstem 
Nonorijum uważa redakcja za 

podwyżka obowiązuje już 
"Zatorskiego ulicą Zamkowa 


Każda «now 


